
Cena 2,50 złw tym 8%VAT • Numer 42/2020 • m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl Piątek 16 października 2020

•
N
r
in
d
ek
su
2
38
2
2
8/
B
/X

•
IS
SN

16
4
3-
2
0
10

SIEDLCE

ŁUKÓW

SOKOŁÓWPODLASKI

Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego im. Władysława
ReymontawSokołowie Podlaskimma już 65 lat. Z tej okazji odby-
ły się jubileuszowe uroczystości. Jubileusz był okazją, by podsu-
mować i docenić tychwszystkich, którzy na przestrzeni wielu lat
włożyli wielki wkładwnauczaniemłodzieży. STRONA 9

Znanyw Siedlcach i okolicach Dariusz Bartosiak jako „BartekMły-
narska” potrzebuje naszej pomocy. Pragnie kupić skaner do czy-
tania książek, bo stary popsuł się. Na nowy go nie stać.

STRONA 2

Magistrat ogłosił koniec pierwszego etapu procesu scaleń i po-
działów nieruchomości. W ten sposób powstało kilkadziesiąt
działek pod osiedlemieszkaniowe. A to nie ostatnie słowo urzędu
miasta...

STRONA 13

Będą nowe osiedla

Szkoła ma już 65 lat

Pomóżmy panu Darkowi

- Pikietowaliśmy przeciw niepo-
ważnemu traktowaniu obywa-
teli przez rząd. Dziurawe prawo
pisane na kolanie i uchwalane
z doskokuw trybie nocnym po-
zostawiło wiele niedociągnięć.
W ich wyniku policja jest zmu-
szona do egzekwowania naka-
zów, które niemają umocowa-
nia prawnego. W związku z tym
sądy oddalają wszelkie zarzuty
wobec osób, które nie poddały
się nakazom. Podczas protestu
podawałem sygnatury przykła-
dowych spraw, również z Sądu
Najwyższego. Obecny nakaz jest
sprzeczny z obowiązującą usta-
wą z 5 grudnia 2008 r. o zapo-
bieganiu oraz zwalczaniu zaka-
żeń i chorób zakaźnych u ludzi.
Aby spełnić oczekiwania rządu
należałoby wprowadzić stan
nadzwyczajny - a to oznaczało-
by koniecznośćwypłaty odszko-
dowań przedsiębiorcom - mó-
wił organizator pikiety, Paweł
Wyrzykowski. STRONY 2 I 5

Rząd pod sąd! Pikieta
przeciwkowładzy
SIEDLCE
W całej Polsce odbyły się pikiety związane z ogólnopolską akcją sprzeciwu
wobec działań rząduw kwestii pandemii COVID-19.
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- Dziękuję za wszelkie wsparcie.
Nawet nie finansowe, a wiarę
w moje możliwości - powiedziała
Olga Niedziałek, która dzięki
podpisaniu umowy sponsorskiej
może w spokoju przygotowywać
się do walki o udział w IO w Tokio
w 2021 roku. STRONA 24
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SIEDLCE
Kiedyś widział świat jak
każdy z nas, chodził do
szkoły, jeździł na
rowerze, biegał
z kolegami po
podwórku, ale to
skończyło się w 14 roku
życia. Wtedy
całkowicie stracił
wzrok. Znany
w Siedlcach i okolicach
Dariusz Bartosiak
potrzebuje naszej
pomocy. Pragnie kupić
skaner do czytania
książek, bo stary
popsuł się. Na nowy go
nie stać.

Darek, mieszkaniec Siedlec, 52-
letni mężczyzna od trzech de-
kad angażuje się w działalność
społeczną na rzecz bezpieczeń-

stwa ruchuwmieście. Kierowcy
samochodów, którzy w swoich
kabinach mają CB radio, nie
przeczą, że to wyjątkowy czło-
wiek, obdarzony niespotykany-
mi umiejętnościami i pamięcią.
Pan Dariusz ma pseudonim
„Bartek Młynarska”, przynaj-
mniej tak przedstawia się pod-
czas rozmów na CB radio. Jako
niewidomy potrafi bezbłędnie
zagubionego kierowcę dopro-
wadzić do celu. Ostrzega ich
o wypadkach, objazdach i za-
grożeniach na drodze. Z jego
usług korzysta codziennie po
kilku kierowców, np. samocho-
dów ciężarowych, którzy szuka-
ją celu swojej podróży. Nigdy
nie zdarzyło się, że ktoś nie tra-
fił do swojego celu kiedy zami-
krofonem nadajnika siedzi Da-
rek.
Kilka lat temu niewidomy

otrzymał nagrodę za działal-
ność społeczną z rąk urzędują-
cego wówczas prezydenta Woj-
ciecha Kudelskiego. Sześć lat te-
mu Darek kupił skaner do czy-

tania książek za 10 tys. zł brutto
(8-procentowy VATwyniósł 740
zł). Część pieniędzy dorzucił
wtedy PFRON. Teraz już nie do-
stanie dofinansowania. - Mój
sprzęt nie nadaje się już doużyt-
ku imuszę gowymienić -mówi.
- Teraz podatek za nowy skaner
wynosi aż 2130 zł. To trzy razy
więcej niż 5 lat temu! Powód?
Od początku lipca rząd podniósł
stawkę podatkową na urządze-
nia brajlowskie dla osób z upo-
śledzonymwzrokiem - z 8 do 23
procent. Słuchanie książek to
całemoje życiew ciemnościach.
Dodaje mi siły, by pomagać lu-
dziom na drodze. Zwracam się
więc dowszystkich, by pomogli
mi kupić nowy skaner - apeluje
Darek.
Wszyscy, którzy chcieliby po-

móc niewidomemu przewodni-
kowi w zakupie skanera mogą
wpłacać nawet symboliczne
kwoty na konto: 49 1030 0019
0109 8518 0574 7560 z dopi-
skiem - na zakup skanera dla
Darka. AW

SIEDLCE
WSiedlcach odbyła się
pikieta związana
z ogólnopolską akcją
sprzeciwu wobec działań
rządu w pandemii
COVID-19.

Na placu Sikorskiego zebrało
się kilkadziesiąt osób. Pierwot-
nie planowano, że pikieta po-
trwa godzinę, jednak z powo-
du interwencji policji została
przerwanawcześniej.
Paweł Wyrzykowski przeko-

nywał, że Polacy nie nosząma-
seczek, ponieważ boją się koro-
nawirusa, ale dlatego, iż oba-

wiają sięmandatów. Informo-
wał również, że niemożna zo-
stać ukaranym za nienoszenie
maseczki, gdyż w konstytucji
niema takiego obowiązku.
Sens noszeniamaseczekWy-

rzykowski podważał na swoim
Facebooku: - Co do samych
maseczek, prawnicy potwier-
dzają: nikt nie może nam na-
kazać noszenia maseczki
w przestrzeni publicznej. Nie
ma ku temu podstawy praw-
nej. Rozporządzenie minister-
stwa niemamocy nakazowej,
nie jest ustawą. W Polsce nie
wprowadzono stanu nadzwy-
czajnego (wówczas przedsię-
biorcom przysługiwałyby nor-
malne odszkodowania, a nie
śmieszna “tarcza antykryzyso-

wa”), który umożliwiłby taki
nakaz. Ustawa o zwalczaniu
zakażeń i chorób zakaźnych
z 2008r. wskazuje wprost, iż
obowiązkowi zakrywania ust
i nosa podlegają osoby podej-
rzane o zakażenie - przy czym
“podejrzany” jest przez ustawę
również konkretnie zdefinio-
wany: to osoba, która została
przebadana i stwierdzono
uniej chorobę lub osoba, która
miała kontakt z przebadaną,
chorą osobą.
Policja towarzysząca zebra-

nym od początku zainterwe-
niowała po około kwadransie.
Z tłumu padły okrzyki “Cała
Polska śpiewa z nami,
wyp******** z maseczkami”.
Wyrzykowski tonował nastroje
i przekonywał zebranych, że
policja nie jest niczyim wro-
giem.
Gdy policjanci przybyli do pi-

kietujących to zgromadzenie
zostało rozwiązane. Niektórzy
zostali spisani, inni zakryli
usta, a jeszcze inni oddalili się
z placu Sikorskiego.
Pikieta zbiegła się w czasie

z wprowadzeniem żółtej strefy
na terenie całej Polski. Od 10
października wprowadzono
obowiązek zakrywania nosa
i ust w przestrzeni publicznej -
w sklepie, autobusie, ale także
na ulicy. Zwolnione z tego obo-
wiązku są jedynie osoby, które
posiadają zaświadczenie lekar-
skie lub dokument, który po-
twierdza niepełnosprawność.

KS

Pomóżmy panu Darkowi Rząd pod sąd! Pikieta
przeciwko władzy
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GMINA
HALINÓW
Kierujący ciężarówką,
wjeżdżając na
autostradę w Starym
Koniku, uderzył
wmetalowe
ogrodzenie, wypadł
z kabiny, a ciężarowy
skład wywrócił się na
bok. Mężczyzna został
przygnieciony przez
kabinę, zginął na
miejscu.

Dowypadku doszło 12 paździer-
nikaw godzinach porannych na
trasie Warszawa - Terespol na
zjeździe z drogi krajowej nr 92
na autostradę A2 w kierunku
Siedlec, przed MińskiemMazo-
wieckim. Według wstępnych
ustaleń policji wynika, że kieru-

jący ciężarowymmercedesem
54-letni mężczyzna z nieustalo-
nych dotąd przyczyn stracił pa-
nowanie nad kierownicą, wje-
chał na barierki po czym wy-
wrócił się na bok.
Mężczyzny kierującego skła-

dem ciężarowym zewzględu na
rozległe obrażenia ciała nie dało
się uratować, ponieważ został
przygnieciony przez kabinę cią-
gnika. Na czas policyjnych czyn-
ności, wjazd na autostradę był
zablokowany. Policjanci kiero-
wali ruch na drogę nr 92.
Teraz prokuratorsko-policyj-

ne postępowanie będzie zmie-
rzało do wyjaśnienia przyczyn
i okoliczności tej drogowej tra-
gedii. AW

Zmiażdżyła go kabina

Kamil Sulej

Sylwia Jelonek....25 632 79 77...kom. 795 541 362...biuro@zyciesiedleckie.pl
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Jaka jest historia
Ochotnicznych Hufców
Pracy?
Junackie Hufce Pracy po-

wstały 22 września 1936 roku
na mocy dekretu prezydenta
RP Ignacego Mościckiego. Ich
głównym celem było zapew-
nienie dokształcenia, naucze-
nie zawodu, przeszkolenie woj-
skowe (mężczyźni) oraz - jak
można przeczytać w broszurze
z 1936 roku „Co to są JHP” - wy-
chowanie bezrobotnych mło-
dych kobiet i mężczyzn w wie-
ku 18-20 lat „na dobrych oby-
wateli, przyszłych obrońców
kraju i rzetelnych ludzi pracy”.
Dwa lata po powstaniu do JHP
zaczęto powoływać również
absolwentów szkół średnich
ogólnokształcących i zawodo-
wych.

Czy w strukturach
Junackich Hufców
Pracy były jakieś znane
osoby?
Tak, junakami byli na przy-

kład: Karol Wojtyła, Tadeusz
Zawadzki „Zośka”, Janek Byt-
nar „Rudy” czy Maciej Aleksy
Dawidowski „Alek”.

Czym zajmowały się
osoby młode należące
wówczas do Junackich
Hufców Pracy?
Mężczyźni budowali drogi,

boiska, strzelnice i stadiony
sportowe; usypywali wały prze-
ciwpowodziowe, zajmowali się
regulacją rzek i potoków gór-
skich; wykonywali prace melio-
racyjne, a w miarę narastania
zagrożenia wojennego - fortyfi-
kacje. Brali także udział w bu-
dowie Centralnego Okręgu
Przemysłowego oraz portu
i miasta Gdyni. Z kolei kobiety
skupione w żeńskich kompa-
niach pracy zajmowały się kra-
wiectwem, tkactwem oraz
ogrodnictwem, hodowały
zwierzęta gospodarskie, uczyły
się prowadzić gospodarstwo
domowe.

Czy Junackie Hufce
Pracy działały bez
przerwy?
Niestety nie. II wojna świato-

wa przerwała ich działalność,
ale nie zakończyła służby dla
ojczyzny. Jeden z batalionów
walczył w kampanii wrześnio-

wej pod dowództwem gen.
Franciszka Kleeberga. Ostatnia,
tragiczna karta w historii JHP
została zapisana w 1940 r. -
wśród zamordowanych przez
funkcjonariuszy NKWD w Katy-
niu znaleźli się byli junacy oraz
ich instruktorzy i dowódcy .

Jak w Siedlcach
upamiętniona została
rocznica powstania
JHP?
Do naszej jednostki zaprosi-

liśmy młodych ludzi - naszych
obecnych wychowanków i ab-
solwentów, aby w formie pre-
zentacji multimedialnej prze-
stawić im historię OHP. Mło-
dzież dowiedziała się także, że
obecnie Ochotnicze Hufce Pra-
cy są państwową jednostką or-
ganizacyjną, której celem jest
oddziaływanie na młodzież ze
środowisk patologicznych oraz
młodzieży wykształconej. Wie-
loletni, emerytowany już pra-
cownik jednostki Waldemar
Szmurło - który przepracował
w strukturach OHP ponad 35
lat - przybliżył słuchaczom ma-
ło znane fakty z historii OHP,
wspominał działania podejmo-
wane przez młodzież i kadry
siedleckich jednostek dawniej
i obecnie. Ponadto przygotowa-
ne zostało miejsce, w którym
młodzież mogła zobaczyć róż-
ne przedmioty związane z hi-
storią OHP, puchary i dyplomy
zdobywane w licznych konkur-
sach i turniejach przez mło-
dzież.

OHP wpisane jest
w siedlecki pejzaż
edukacyjny. Czy
mogłaby pani
powiedzieć jak
wygląda wasza
codzienna praca, do
kogo jest adresowana?
Nasze działania skupiają się

głównie na młodzieży - uczest-
nikach OHP. Prowadzimy
z młodymi ludźmi dwukierun-
kowe działania, tzn. opiekuń-
czo-wychowawcze oraz aktywi-
zacyjno-doradcze. Wychowaw-
cy z Hufca Pracy są opiekuna-
mi młodzieży w szkole, organi-
zują im spotkania
kulturalno-oświatowe oraz
o tematyce profilaktycznej,
proponują różne rodzaje ak-
tywności w czasie wolnym

w okresie ferii zimowych oraz
wakacji. Ciekawą formą spę-
dzania wolnego czasu są np. ty-
godniowe obozy wakacyjne
w interesujące miejsca naszego
kraju. Od początku uczestnic-
twa w hufcach pracy młodzież
jest także objęta opieką dorad-
cy zawodowego, pośrednika
pracy i specjalisty do spraw
rozwoju - którzy działają w na-
szej drugiej jednostce - Cen-
trum Edukacji i Pracy Młodzie-
ży. Pracownicy starają mu się
pomóc wytyczać ścieżkę karie-
ry zawodowej i pilotują przygo-
towanie zawodowe u konkret-
nego pracodawcy, u którego
młody człowiek odbywa prak-
tyki.

Czy zakończenie nauki
w OHP to koniec
waszego kontaktu
z uczniami?
Oczywiście, że nie. Nasi ab-

solwenci są monitorowani
przez nas do 25 roku życia, aby
w momencie, kiedy będą po-
trzebować pomocy związanej,
np. z zatrudnieniem albo do-
kształcaniem - mogli uzyskać
wsparcie od nas. Naszym absol-
wentom oferujemy szereg cie-
kawych warsztatów, kursów
i szkoleń kwalifikacyjnych, aby
odważnie zawalczyli o siebie
i swoją przyszłość na rynku
pracy.

ROZMAWIAŁA:

MONIKAMIKOŁAJCZYK

Skupieni na młodzieży Nowe-stare zasady
Od 10 października obowiązują będą nowe zasady bezpieczeń-
stwa związane z epidemią koronawirusa. Co się zmieniło? Jakie
zostały wprowadzone nowe zasady bezpieczeństwa.
Jak powiedział premier, wprowadzając obostrzenia, należy zasto-
sować podobną strategię jak kilka miesięcy temu, choć w innych
okolicznościach Od 10 października zasady ze strefy żółtej zostały
rozciągnięte na cały kraj.

Obowiązek maseczek
Pamiętajmy o zasłanianiu nosa i ust w przestrzeni publicznej -
w sklepie, autobusie, ale także na ulicy. Jest to obowiązkowe
w całym kraju. Co ważne, zwolnione z tego obowiązku są jedynie
osoby, które posiadają zaświadczenie lekarskie lub dokument,
który potwierdza niepełnosprawność.

Lokale gastronomiczne
Aby zminimalizować rozprzestrzenianie się koronawirusa,
w strefie czerwonej lokale gastronomiczne będą mogły być
otwarte w określonych godzinach - od 6:00 do 22:00. Na terenie
całego kraju w tego typu miejscach należy zachować bezpieczną
odległość - na 1 osobę powinno przypadać co najmniej 4 m2.

Mniej gości
W sytuacji, kiedy planujemy organizację chrzcin, wesel czy in-
nych imprez okolicznościowych, powinniśmy pamiętać, że obo-
wiązuje limit osób, które mogą brać udział w tego typu
wydarzeniach. W strefie czerwonej - 50 osób, w pozostałych po-
wiatach - 75 osób.

Wydarzenia kulturalne
W strefie czerwonej obowiązuje całkowity zakaz organizacji
i uczestniczenia w wydarzeniach kulturalnych. W kinach nato-
miast może przebywać 25 proc. publiczności. Jak to wygląda
w pozostałej części kraju? W przestrzeni zamkniętej tego typu wy-
darzenie może odbyć się z udziałem 25 proc. publiczności - taka
sama zasada obowiązuje w kinach. W wydarzeniach kultural-
nych, które odbywają się w plenerze może uczestniczyć maksy-
malnie 100 osób - jednak liczba widzów, słuchaczy,
zwiedzających lub uczestników nie może być większa niż 1 osoba
na 5 m2.

Zgromadzenia
Nadal będzie obowiązywało ograniczenie dotyczące liczby uczest-
ników zgromadzeń. Może to być maksymalnie 150 osób. Uczest-
nicy muszą zakrywać usta i nos, a także zachować minimum 1,5
m odległości od innych osób. Dodatkowo, pomiędzy zgromadze-
niami musi zostać zachowana odległość - minimum 100 m.

Duża rola lekarzy POZ
Zwiększono rolę lekarzy podstawowej opieki zdrowotnej w walce
z koronawirusem. Po zmianach, lekarze będą mogli: kierować pa-
cjenta do izolacji domowej, kierować pacjenta do izolatorium.
Zniesiony został obowiązek spełnienia czterech kryteriów do te-
stu na COVID-19 podczas teleporady. LK

ROZMOWA
Z Anną Radzikowską, kierującą siedleckim OHP.
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REGION
Takich dzieci w Polsce
jest dziewięcioro,
chorych na rdzeniowy
zanik mięśni typu
pierwszego. Jednym
z nich jest mały Michaś
z miejscowości Nur,
powiat ostrowski.

Ma niespełna rok, rodzice po-
trzebują prawie 10 mln zł aby
została przeprowadzona tera-
pia genowa.
Rodzice chłopca nie są w sta-

nie sami zdobyć tak kosmiczną
kwotę. W pomoc chłopcu zaan-
gażowali się także uczniowie
z Zespołu Szkół w Ceranowie,
którzy zamiast kwiatka na
Dzień Nauczyciela przynieśli do
szkoły pieniądze. Uczniowie
zbierają kasztany, które zosta-
ną sprzedane firmom farma-
ceutycznym.
Także uczniowie z Kosowa

Lackiego chcą pomogac i wal-
czyć o zdrowie chłopca. Na tere-
nie Miejsko-Gminnego Ośrodka
Kultury w Kosowie 17 paździer-
nika organizują kiermasz chary-
tatywny, z którego dochód osta-
nie przekazany jego rodzicom.
Michałkowi można pomóc

wpłacając dowolną kwotę pie-
niędzy https://www.siepoma-
ga.pl/michal-kontra-sma. LK

POWIAT
WĘGROWSKI
Damian Kurek z Ostrówka
w powiecie węgrowskim
ma dwa lata. Choruje na
wrodzoną wadę serca
HRHS. Codziennie musi
walczyć o życie.

Szansą jest kolejna, trzecia już
operacja wMunster. Najważniej-
szaw jego krótkim życiu.W 20 ty-
godniu ciąży rodzice dowiedzieli
się, że z sercem dziecka jest coś
nie tak. Pojawił się strach, ale też
nadzieja, że to pomyłka, że z cza-
semmałe serduszko wyzdrowie-
je. Niestety kolejne badania po-
twierdziły najgorsze. Damianek
przyszedł na świat z połową ser-
ca. Po urodzeniu zaczął sinieć,
serce umierało, lekarze podłączyli
lek, którymiała za zadanie utrzy-
mać dziecka przy życiu. Do pierw-
szej operacji, która odbyła się
w dziesiątej dobie życia chłopca,
w Centrum Zdrowia Dziecka. Nie
było komplikacji. Pomiesiącu ro-
dzice szykowali się do powrotu
do domu, w którym czekał star-
szy brat chłopca Bartek. Ale się
nie doczekał.
- Chwilę przedwypisem zauwa-

żyłam, że z rany pod pachą coś
wycieka. Poinformowałam lekar-
kę, zatrzymali nas w szpitalu. Da-
mianek znów trafił na stół opera-
cyjny - trzeba było oczyścić ranę,
mogło wdać się zakażenie. Nie
chcę myśleć o tym, co mogłoby
się stać, gdybym niczego nie za-

uważyła. Z domu mamy 70 km
do najbliższego szpitala – mówi
Lucyna,matka chłopczyka.
Damian rozwijał się prawidło-

wo, rodzice z nadzieją czekali na
drugą, planowaną operację.Miała
odbyć się wewrześniu 2018 roku,
ale ciągle była przekładana.
- W grudniu Damian przestał

oddychać. Karetka, szpital, strach
o życie. Dopiero wtedy, w stycz-
niu 2019 roku, przyjęli synka na
oddział i odbyła się kolejna opera-
cja. Choć zostaliśmy poinformo-
wani, że przebiegła zgodnie
z oczekiwaniami, to powikłania
były straszne – opowiada An-
drzej, ojciec chłopca.
Przez dwa tygodnie za Damian-

ka oddychał respirator. Niestety
rodzice nie mogli być cały czas
przy synku. Pewnego razu pielę-
gniarka powiedziała im, że w no-
cy dziecko przestało oddychać,
znówmusieli podłączyć je do re-
spiratora. Jakmówimama za każ-
dym razem, gdy widziała, że sy-
nek odzyskuje siły, chce się bawić,
ktoś przychodził i dawał mu za-
strzyk usypiający. Dopiero po jej
interwencji przestał otrzymywać
zastrzyki. Niestety, ze skutkami
walczą do dzisiaj.
- Przed drugą operacją Damian

rozwijał się dobrze - stawał, zaczy-
nał chodzić. Po wszystkich kom-
plikacjach związanych z operacją
miałam nagle 1,5-rocznego nie-
mowlaka. Synek nie był w stanie
sam utrzymać główki. Zaczynali-
śmy od początku, ale było coraz
trudniej. Walczymy jednak o każ-
dy postęp – dodaje Lucyna.
W październiku Damian skoń-

czy 3 latka. Znowu zaczyna cho-
dzić. Bardzo chciałby już biegać,
wyciąga rączki do dzieci, chce ba-
wić się ze starszym bratem. Zbyt
szybko traci siły - dyszy, chce na
ręce. Jego serce słabnie. Od rodzi-
ców innych dzieci z wadami serca
małżeństwo się o profesorzeMal-
cu i klinice wMunster, gdzie ope-
ruje. Bardzo chcą tam pojechać,
byłaby to trzecia planowa, mają
nadzieję, że ostatnią operację ser-
ca. Po konsultacji z prof. Malcem
chłopczyk został zakwalifikowa-
ny, znany jest również koszt ope-
racji. Niestety, muszą zapłacić za
nią sami, a to ich przerasta. Nie są
w stanie uzbierać takiej kwoty,
tym bardziej w tak krótkim cza-
sie, dlatego zdecydowali się po-
prosić o pomoc.
- Wiemy, że to największa szan-

sa dla naszego synka. Chcemy tyl-
ko, by żył szczęśliwie, by jego po-
łowa serduszkamogła bić długie
lata. Bardzo prosimy, uratujcie
naszego Damianka – prosząma-
ma Lucyna, tata Andrzej i braci-
szek Bartek. LK
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Narkotyki i dopalacze - dlaczego dzieci biorą?
Dlaczego dzieci
i młodzież sięgają po
narkotyki czy
dopalacze? To trudne
pytanie, na które
poszukamy
odpowiedzi.

Najczęstsze źródła zdobywa-
nia dopalaczy

Wystarczy, że młody człowiek
ma najmniejsze znajomości
wśród ludzi, którzy zajmują się
rozprowadzaniem używek (nar-
kotyków i dopalaczy). Bardzo ła-
two jest je nabyć. Często nawet
jest to możliwe bez wychodze-
nia z domu, bo diler zamówio-
ny towar dostarczy pod same
drzwi. Druga kwestia to dopala-
cze, które bardzo łatwo można
zamówić przez internet. Najczę-
ściej młodzi zamawiają je i od-
bierają w paczkomatach. Czują
się wtedy bezpiecznie, anoni-
mowo, ponieważ nie podają
swoich prawdziwych danych
osobowych. Takiego młodego
trudno namierzyć i pociągnąć
do odpowiedzialności. Jednak -
jak wynika z przeprowadzo-
nych badań - najczęściej młodzi
ludzie dopalacze otrzymują po
raz pierwszy od znajomych.

Ciekawość
Naturalną cechą okresu dora-

stania jest ciekawość. Prowadzi
ona do eksperymentowania
z dopalaczami. Młodzi ludzie
często sięgają po dopalacze, po-
nieważ są ciekawi efektów, ja-
kie one wywołują. Ciekawość

jest najczęstszą przyczyną się-
gnięcia po tego rodzaju używki.
Młodzi odczuwają chęć przeży-
cia tego, o czym opowiadają ró-
wieśnicy mający już taką inicja-
cję za sobą. Chęć dorównania
rówieśnikom, doświadczenia
czegoś niezwykłego, w przeko-
naniu wielu - niegroźnego, po-
pycha młodych w stronę narko-
tyków i dopalaczy. Bardzo czę-
sto młodzieży wydaje się, że
można bezkarnie wyjść z sytu-
acji eksperymentu.

Ucieczka od problemów
Drugim powodem brania

przez młodych ludzi narkoty-
ków są problemy w domu,
szkole czy w grupie rówieśni-
czej. Bardzo często młodzi czują
się odtrącani przez najbliższe
otoczenie. Doświadczają obojęt-
ności w domu, czują się osa-
motnieni, pozostawieni samym
sobie, często rodzice/szkoła
mają zbyt wygórowane oczeki-
wania i wymagania. Młodzież
albo wychowywana jest w do-
mach rygorystycznych, albo
w takich, w których nie obowią-
zują żadne zasady. Zdarza się, że
sprawy młodego człowieka
w domu spotyka obojętność
wobec problemów ważnych dla
wieku dojrzewania. To popycha
w stronę narkotyków lub dopa-
laczy. Przerażające bywa to, że
bliscy ludzie nie widzą proble-
mów, nie zauważają potrzeb
dziecka, nastolatka. Coraz czę-
ściej pedagodzy alarmują, że ro-
dzice dbają, by ich dziecko mia-
ło mnóstwo dodatkowych, czę-
sto bardzo atrakcyjnych zajęć,

ale nie zwracają uwagi na emo-
cje, nastroje, nie dostrzegają
pierwszych symptomów kłopo-
tów (np. zaburzeń relacji z inny-
mi ludźmi, izolowania się od
domowników, napadów złości
i agresji, nagłej zmiany grona
znajomych, tajemniczych, krót-
kich rozmów telefonicznych,
nagłych wyjść z domu). Bywają
też rodziny, które nie wspierają
dziecka, co często jest przyczyną
szukania ukojenia w inny spo-
sób. Młodzi ludzie sięgają po do-
palacze, próbując w taki sposób
rozwiązać problem lub choćby
zapomnieć o nim na chwilę.

Chęć przystosowania się do
grupy rówieśniczej

Młodzi ludzie pragną być ak-
ceptowani przez rówieśników.
Marzą, by stać się częścią grupy,
znaleźć w niej przyjaciół. Chcą
być postrzegani jako fajni kum-
ple. Takie osoby często decydu-
ją się na sięgnięcie po dopalacze
w przekonaniu, że ułatwią im
one dopasowanie do grupy ró-
wieśniczej.

Dlaczego młodzi sięgają po
narkotyki czy dopalacze?

Dlaczego młodzi ludzie decy-
dują się brać narkotyki? W arty-
kule odwołałam się do kilku
najczęściej wskazywanych po-
wodów. Jest ich z pewnością
o wiele więcej. Młodzi chcą
z pewnością sprostać rzeczywi-
stości, w której żyją, być szczę-
śliwymi, akceptowanymi przez
środowisko i kochanymi przez
bliskich ludzi. Marzą, by ich ży-
cie przypominało to pokazywa-

ne przez media. Wydaje się jed-
nak, że odpowiedzi na pytanie
o prawdziwe, głębsze powody
takiego stanu należy szukać
w nas, dorosłych i świecie, któ-
ry pokazujemy młodemu czło-
wiekowi. Niewiele osób sięgają-
cych po narkotyki zdaje sobie
sprawę z ich składu, najczęściej
wystarcza zapewnienie nieźle
działa. W momencie, gdy młody
człowiek sięga po dopalacze, nie
myśli o konsekwencjach ich za-
żywania.

Comogą zrobić dorośli?
Dlatego jako dorośli ludzie,

wychowawcy, rodzice - mamy
obowiązek być bardzo czujni.
Musimy nauczyć się wnikliwie
obserwować młodych ludzi po-
wierzonych opiece. Co możemy
zrobić? Okazywać zaintereso-
wanie sprawami dziecka (po-
znajmy jego przyjaciół, pomóż-
my szukać inspirujących pomy-
słów na wolny czas, kibicujmy
odkrywanym pasjom i zaintere-
sowaniom), rozmawiać (nie tyl-
ko mówić, ale słuchać i starać
się zrozumieć), wprowadzić czy-
telne zasady, wspierać, zapew-
niać, że może na nas liczyć
w trudnych sytuacjach. Towa-
rzyszenie dorastającej osobie to
nie lada wyzwanie, ale może
warto podjąć wysiłek, który
uchroni nasze dziecko przed po-
dejmowaniem złych decyzji, ja-
kimi są narkotyki czy dopala-
cze. Dlatego wszystko w na-
szych rękach…

MONIKAMIKOŁAJCZYK

Czemu miała służyć pikieta
zorganizowana 10 października
w Siedlcach?

Pikietowaliśmy przeciw nie-
poważnemu traktowaniu oby-
wateli przez rząd. Dziurawe pra-
wo pisane na kolanie i uchwala-
ne z doskoku w trybie nocnym
pozostawiło wiele niedociągnięć.
W ich wyniku policja jest zmu-
szona do egzekwowania naka-
zów, które nie mają umocowa-
nia prawnego. W związku z tym
sądy oddalają wszelkie zarzuty
wobec osób, które nie poddały
się nakazom. Podczas protestu
podawałem sygnatury przykła-
dowych spraw, również z Sądu
Najwyższego. Obecny nakaz jest
sprzeczny z obowiązującą usta-
wą z 5 grudnia 2008 r. o zapobie-
ganiu oraz zwalczaniu zakażeń
i chorób zakaźnych u ludzi. Aby
spełnić oczekiwania rządu nale-
żałoby wprowadzić stan nad-
zwyczajny - a to oznaczałoby ko-
nieczność wypłaty odszkodowań
przedsiębiorcom. Tymczasem
muszą oni polegać jedynie na
groteskowych i nieskutecznych
tarczach antykryzysowych.
Sprzeciwiliśmy się również psy-

chozie, która opanowała część
społeczeństwa, również w Siedl-
cach. Dochodzi do agresji słow-
nej i rękoczynów wobec osób,
które nie noszą maseczek i nie
mają objawów żadnej choroby.
Na drzwiach do jednego z blo-
ków wywieszono nazwiska loka-
torów zakażonych wirusem. Na
protestach gniew ludzi często
jest skierowany w stronę policji
zamiast w stronę polityków, któ-
rzy takie prawo uchwalili podko-
pując tym samym budowane
przez lata zaufanie społeczne do
polskich służb. Pokazaliśmy, że
nie godzimy się na takie skłóca-
nie narodu w atmosferze stra-
chu, że prawo stoi po naszej stro-
nie i że nie żyjemy telewizyjnymi
hasłami, a wedle wiedzy i roz-
sądku. Protest w Siedlcach był
dla osób, które nie mogły po-
święcić całego dnia na centralny
protest w Warszawie. Takie pro-
testy odbywały się tego dnia na
całym świecie. W stolicy zgroma-
dziło się wielu mieszkańców na-
szego regionu, wielu też po pro-
stu nie mogło się zjawić o takiej
godzinie i było z nami duchem.
Są też członkowie PiS, którzy ma-
ją podobne wnioski co my, ale

nie mogą oficjalnie tego poka-
zać, bo obawiają się utraty pracy.

Czy Polacy powinni bać się
pandemii?

Ludzie bardziej boją się man-
datu i kwarantanny niż wirusa.
COVID-19 nie jest już nowością.
Niska śmiertelność tej choroby
i skala zakażeń bezobjawowych
oraz skromnoobjawowych prze-
konuje nas, że nie wolno stawiać
jej ponad choroby kardiologicz-
ne, płuc czy nowotworowe. We-
dług pisma sanepidu w Siedl-
cach i powiecie siedleckim od
marca zmarło po pięć osób,
wszystkie w podeszłym wieku,
wszystkie z chorobami współist-
niejącymi. To dlatego media pi-
szą o „zmarłych zakażonych ko-
ronawirusem”, a nie „zmarłych

na COVID-19”. Tak zwanej mil-
czącej większości nie przekonu-
je już retoryka strachu - nie ma
już akcji dostarczania posiłków
medykom, nie ma charytatyw-
nego nagrywania rapu. Rządo-
wi pozostały jedynie nakazy, do
których sam się nie stosuje -
i ludzie to widzą. Przeciwnicy
protestu też to dostrzegają, ale
z powodów politycznych próbo-

wali imputować mi poglądy an-
tynaukowe, negację istnienia sa-
mego wirusa, a nawet wiarę
w płaską Ziemię. Otóż polityka
nie jest ważniejsza od zdrowia
i nie miałbym problemu gdyby
na pikiecie były, a nawet prze-
mawiały osoby o innych poglą-
dach politycznych. Sprawa jest
pozapolityczna. Mimo to prze-
ciwna strona uważa inaczej i na
próżno u niej szukać argumen-
tów merytorycznych, statystyk,
orzecznictwa sądów. Dziś nawet
WHO zmienia nastawienie co do
idei lockdownu, czyli zamykania
gospodarki - przyznali się do błę-
du, rośnie więc nadzieja na zdro-
wy rozsądek i odwagę polityków
do stanięcia w prawdzie.

Jak pan oceni działania rządu

wokresie pandemii?Wiele osób
zauważa szereg nielogicznych
postanowień i zaleceń.

Cały polski parlament od PiSu
poprzez PO i PSL po Lewicę,
oprócz Konfederacji, zachował
się tak, jakby miał zabić młot-
kiem muchę, która usiadła nam
na czole. Czas pokazał, że słusz-
ne rozwiązania wdrożyli Szwe-
dzi, gdzie skala zakażeń jest śla-
dowa w porównaniu z Polską,
a to wszystko bez mandatów za
brak maseczki, bez obiecanek na
temat szczepionki, bez afer fi-
nansowych, bez trefnych respi-
ratorów, bez zatrzymywania go-
spodarki, bez nalotów na wese-
la, bez zamykania przychodni
i oddziałów szpitalnych. Dzisiaj
Szwecja nie ma drugiej fali koro-
nawirusa. Nasz rząd potrzebuje
wspólnego wroga, abyśmy po-
mijali problemy, przed jakimi
stoi nasze państwo oraz przymy-
kali oko na afery i próby ustawo-
wego uniknięcia odpowiedzial-
ności urzędniczej za łamanie
prawa, o ile łamało się je
w związku z koronawirusem.
Długo by wymieniać wszystkie
chaotyczne i bezsensowne decy-
zje, które zmieniły życie każdego

z nas. Andrzej Sośnierz, były mi-
nister zdrowia i obecny poseł
PiS, w jednej z ostatnich wypo-
wiedzi dowodził, że rząd mani-
puluje statystykami zakażeń
i śmiertelności. 25 października
jego syn, Dobromir, odwiedzi
Siedlce i Mińsk Mazowiecki. Dzię-
ki manipulacjom z jednej strony
możliwe było przeprowadzenie
wyborów, a z drugiej przy 500
zakażeniach dziennie był zakaz
wstępu do lasów. Dziś, przy 10-
krotnie wyższym współczynni-
ku, takiego zakazu ku uldze grzy-
biarzy już nie ma. Wielka szkoda,
że partia rządząca nie słucha gło-
su rozsądku nawet we własnym
środowisku - choć z drugiej stro-
ny należy przyznać, że przy usta-
wie rolniczej część wniosków
Konfederacji po czasie rząd
przedstawił jako własne rozwią-
zania, a jedną z poprawek nawet
przyjął bezpośrednio, co stanowi
wyjątek pośród całego szeregu
ustępstw PiS wobec Lewicy.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

CAŁY WYWIAD DO
PRZECZYTANIA NA
ZYCIESIEDLECKIE.PL

ROZMOWA

Z Pawłem Wyrzykowskim, liderem Konfederacji w okręgu siedlecko-
ostrołęckim, organizatorem pikiety przeciwko działaniom rządu
w związku z pandemią.
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POWIAT MIŃSKI

Udawał Łotysza i wpadł
51-letnimężczyznamiał trafić dowięzienia za kilkukrotną jazdę
po pijanemu, był jednak nieuchwytny. Do czasu...
Na początku września miński sąd wydał list gończy za 51-letnim
Łotyszem, ponieważ nie stawiał się on do zakładu karnego w celu
odbycia kary pozbawienia wolności za popełnione wcześniej
przestępstwa kierowania w stanie nietrzeźwości.
- Przez kilka tygodni mężczyzna był nieuchwytny. W miejscu jego
zamieszkania nikt nie znał osoby, której dane personalne wymie-
nione były w liście gończym - informuje starszy aspirant Marcin
Zagórski, oficer prasowy Komendanta Powiatowego Policji
w Mińsku Mazowieckim.
Jak dodaje, mimo to ustalono, że poszukiwana osoba posługuje
się fałszywymi danymi personalnymi obywatela Łotwy. Było to
możliwe dzięki skrupulatności, wnikliwości i wiedzy operacyjnej
policjantów mińskiego wydziału kryminalnego.
Funkcjonariusze ustalili jego prawdziwe personalia i zatrzymali
mężczyznę na terenie Warszawy. Okazało się, że to 51-letni Ukra-
iniec. Mężczyzna po przedstawieniu zarzutów posługiwania się
fałszywymi danymi został umieszczony w zakładzie karnym, już
jako obywatel Ukrainy.
Teraz śledczy sprawdzają, jakich czynów dopuścił się mężczyzna
podający się za Łotysza. Niewykluczone jest przedstawienie mu
kolejnych zarzutów karnych. IR

GARWOLIN

Szczęście w nieszczęściu
O dużym szczęściumożemówić wiceprezes klubu Zdrowie Gar-
wolin Piotr Kapica. 10 października około 23.00, jadąc trasą S-
17 doWarszawy Fiatem 126p został uderzony przez jadącego za
nim kierowcę samochodu SUVmarki Hyundai.
Maluch stanął w płomieniach z kierowcą w środku. Z płonącego
pojazdu Kapicę wyciągnął kierowca hyundaia. Na szczęście do
Garwolina z przeciwnej strony jechał ratownik medyczny, po za-
trzymaniu i przedostaniu się na druga stronę jezdni udzielił po-
szkodowanemu pierwszej pomocy. Po przewiezieniu do szpitala
na szczęście okazało się, że stan uczestnika wypadku nie jest po-
ważny. AC
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WĘGRÓW

Ujawniona tajemnica?
Co znajduje się w tajemniczym korytarzu, który został
odkryty w klasztorze wWęgrowie?

Znaleźli go robotnicy, którzy wykonują prace na terenie świąty-
ni. Być może ma to związek z legendą, która od wieków krąży
wśród mieszkańców. Mówi o tym, że klasztor był połączony tajem-
nym przejściem z oddalonym o kilka kilometrów zamkiem w Li-
wie. Prace, które wykonywane są w klasztorze związane są z pro-
jektem międzynarodowym pod nazwą „Bliźniacze klasztory – Wę-
grów i Rawa Ruska”. Celem jest stworzenie Szlaku Klasztorów Po-
reformackich oraz budowa wspólnej bazy turystyczno-edukacyj-
nej. Ogólny koszt tych prac to ponad 10 mln zł, zakończy się pod
koniec 2021 r. LK

Czy w Szpitalu Miejskim
wystarczy łóżek?
SIEDLCE
Rośnie liczba chorych, których stanwymaga hospitalizacji. Z te-
go powodu dyrekcja SzpitalaMiejskiegow Siedlcach zwróciła
się z wnioskiem dowojewodymazowieckiego o przekształcenie
kolejnego oddziału w zakaźny.

Od marca, decyzją wojewody Szpital Miejski został placówką jedno-
imienną, przyjmującą tylko osoby z koronawirusem. W miarę znosze-
nia obostrzeń, jakie obowiązywały w kraju również w Siedlcach zmie-
niły się zadania szpitala. Przywrócono wówczas funkcjonowanie kar-
diologii, chirurgii, interny i ginekologii.

Kilka dni temu kosztem przekształcenia interny w oddział zakaźny
został zwiększona liczba tzw. miejsc covidowych. To samo spotkało
oddział kardiologiczny, dzięki czemu zyskano ponad 20 dodatkowych
miejsc. Nic nie wskazuje na to, aby liczba zachorowań zmniejszyła się,
wręcz przeciwnie lawinowo rośnie, a to wymaga zapewnienia miejsc
osobom zakażonym. Niektórzy z nich znajdują się w ciężkim stanie.
Poza tym do Siedlec przywożeni są również chorzy z województwa,
a nawet dalszych zakątków kraju.

Siedlecki szpital posiada wyspecjalizowane i typowe oddziały: za-
kaźny i psychiatryczny, gdzie opiekę znajduje najwięcej osób z korona-
wirusem. U tych pacjentów często pojawiają się objawy kardiologiczne
stąd też zmiana specyfiki tego specjalistycznego oddziału. Ciężki prze-
bieg choroby wymaga zastosowania u pacjentów tlenoterapii, a
w skrajnych przypadkach podłączenia do respiratorów. A tych w sie-
dleckim szpitalu jest 28, wykorzystywanych na Oddziale Intensywnej
Terapii, gdzie nie ma już wolnych łóżek, jest dwanaście. Na szczęście
nie ma problemów sprzętowych. Urządzenia wykorzystywane do le-
czenia są dostępne. Nie ma dużych braków w zatrudnieniu, chociaż
oczywiście przydałyby się wzmocnienia osobowe. Szpital czeka na
uzupełnienie zapasów remdesiviru, żkim przebiegu i powikłaniach
w związku z koronawirusem. Ogółem po przekształceniu oddziału
kardiologicznego w zakaźny szpital będzie dysponował prawie 140 łóż-
kami dla pacjentów z Cvidem-19. Na internie jest obecnie 30 łóżek, na
oddziale zakaźnym jest ich 27, a na intensywnej terapii sześć miejsc.
Przy dużej rotacji chorych być może i ta ilość nie wystarczy.

Pacjenci, którzy znajdowali się na dwóch przekształconych już od-
działach w zależności stanu zdrowia zostali wypisani do domów albo
trafili do innych szpitali. LK

Umowy w ramach drogowego funduszu
Wicewojewoda
Mazowiecki Sylwester
Dąbrowski oraz
przedstawiciele
samorządów podpisali
umowy na realizację
zadań w ramach Funduszu
Dróg Samorządowych.

Podpisano łącznie 19 umów na
kwotę 21 953 713,81 zł. Również
gminy z subregionu siedleckiego
otrzymały pieniądze w ramach
programu FDS. Umowę na kwo-
tę 240 011,32 zł na poprawę bez-
pieczeństwa i dostępności przez
przebudowę drogi gminnej od
drogi powiatowej nr 3932W
w miejscowości Sawice-Wieś do
granicy gminy otrzymała gmina
Repki. Z kolei gmina Bielany za-
warła umowa na kwotę 660
371,31 zł na realizację zadania
związanego z poprawą bezpie-

czeństwa i dostępności dróg
gminnych na terenie gminy po-
przez przebudowę dróg gmin-
nych w miejscowościach Bielany
Jarosławy, Wańtuchy i Kowiesy.
Obydwie gminy z powiatu soko-
łowskiego.

Gmina Liw z powiatu węgrow-
skiego podpisała umowa na
kwotę 737 799,68 zł na przebudo-
wę drogi gminnej wewnętrznej
Ruchna – Ruchenka.

Z powiatu garwolińskiego pie-
niądze otrzymała gmina Macie-
jowice. Zawarto umowę na kwo-
tę 751 747,16 zł na przebudowę
dróg gminnych w Maciejowi-
cach. Chodzi o ulice Sportową,
Spacerową i Rotmistrza Edmun-
da Cichego. Z powiatu łosickiego
1 192 977,77 zł trafi na przebudo-
wę drogi powiatowej Próchenki -
granica województwa - (Łuby) -
granica województwa (Krawce) -
Mostów - Krzywośnity - Huszlew
na odcinku Krzywośnity - Liwki

Szlacheckie.
Fundusz Dróg Samorządo-

wych wspiera realizację zadań na
drogach zarządzanych przez jed-
nostki samorządu terytorialne-
go. Jego celem jest m.in. przy-
spieszenie powstawania nowo-
czesnej i bezpiecznej infrastruk-
tury drogowej na szczeblu lokal-
nym, stanowiącej ważny
element prawidłowego funkcjo-
nowania i rozwoju gospodarki
oraz przyczyniającej się do po-
prawy poziomu życia obywateli.

W 2019 roku zawarto umowy
o dofinansowanie 354 zadań
obejmujących 663 km dróg
gminnych oraz powiatowych.
W 2020 roku przekazano ponad
306 mln zł środków dla woje-
wództwa mazowieckiego w ra-
mach Funduszu Dróg Samorzą-
dowych. Na listach zostało
umieszczonych łącznie 107 no-
wych zadań (w tym 75 gminnych
i 32 powiatowych) obejmujących
ponad 190 km dróg. LK

Nieuchronny podział Mazowsza
Decyzja ostatecznie
zapadła. W listopadzie
pod obrady Sejmu trafi
projekt podziału
Mazowsza. Wybory do
sejmików
województwa
mazowieckiego
i warszawskiego
odbędą się w 2021
roku.

Ci, którzy liczyli na to, że PiS zre-
zygnuje z jednej ze sztandaro-
wych obietnic wyborczych, sro-
dze się zawiedli.

- Nie zrezygnowaliśmy z tego,
mówiliśmy o nim w kilku kam-
paniach. Chcemy teraz przystą-
pić do jego realizacji, dzieląc wo-
jewództwo mazowieckie na wo-
jewództwo mazowieckie i woje-
wództwo warszawskie. Projekt
ustawy w tej sprawie może tra-
fić na obrady Sejmu najpóźniej
w listopadzie – zapowiedział
szef Komitetu Wykonawczego
PiS Krzysztof Sobolewski.

Przechodzą do historii?
Odniósł się również do hucz-

nie zapowiadanej przez mar-
szałka województwa Adama
Struzika propozycji, aby taka
decyzja była poprzedzona refe-
rendum. Dodajmy, że wyniki
ewentualnego referendum nie
będą wiążące dla Sejmu.

- Rozumiem, że marszałek
Struzik pokryje koszty referen-
dum z własnej kieszeni, bo z te-
go, co wiem, to województwo
mazowieckie ma bardzo duże
zadłużenie i jego powiększanie
przez referendum, które nie bę-
dzie zobowiązujące, nie skutku-
je niczym, a tylko kolejnymi zo-
bowiązaniami, które zostaną
zaciągnięte przez województwo
mazowieckie. Obecne władze
województwa powinny powoli,
powoli przechodzić do historii -
skomentował Sobolewski.

Obecnie trwają w prace nad
kalendarzem dotyczącym szcze-
gółów podziału Mazowsza. Za-
łączników jest dużo, muszą one
doprecyzować kolejne czynno-
ści. Przedsięwzięcie wymaga
dużych nakładów, podział ad-
ministracyjny wymaga opraco-
wania szeregu działań, które bę-
dą obowiązywały w kolejnych

etapach. Polityk PiS-u podkreślił
jednak, że finalnie projekt zo-
stanie zrealizowany w przy-
szłym roku. Na przesunięcie
w czasie tego projektu wpływ
miały ostatnie przepychanki
w ramach koalicji Zjednoczonej
Prawicy. Tak więc realny termi-
nem podziału Mazowsza i no-
wych wyborów jest 2021 rok.

Opozycja protestuje
Podstawą podziału Mazow-

sza będzie statystyczny podział
regionu zatwierdzony przez Eu-
rostat. W skład województwa
stołecznego weszłaby Warsza-
wa wraz z tak zwanym obwa-
rzankiem, chodzi o osiem po-
wiatów oraz dodatkowo powiat
miński. Wtedy województwo
stołeczne liczyłoby 2,8 mln
osób, a mazowieckie trochę
mniej bo 2,4 mln mieszkańców.
Podział, według oczekiwań rzą-
dzących pozwoli na przejęcie
władzy w sejmiku mazowiec-
kim. Obecnie rządzi tutaj koali-
cja PO-PSL, jednak z kruchą
przewagą jednego głosu.

- PiS nie potrafi wygrać
w Warszawie, PiS nie potrafi wy-
grać na Mazowszu od wielu lat.
Sejmik województwa mazo-

wieckiego i ta większość należy
do Koalicji Obywatelskiej i PSL,
dlatego wszystkimi sztuczkami
będą próbować odwrócić wer-
dykt wyborczy. To jest próba
odbicia Mazowsza w niedemo-
kratyczny sposób - twierdził
w jednym z wywiadów radio-
wych przewodniczący PO Borys
Budka.

Podział czy rozbiór
A marszałek Struzik dodaje:

- Jestem zdumiony i oburzony
wypowiedziami polityków PiS-u
powracającymi do pomysłu roz-
bioru Mazowsza. W kraju panu-
je epidemia. Dziesiątki ludzi
umiera z powodu covid-19, za-
czyna brakować miejsc w szpi-
talach, a PiS chce zniszczyć Ma-
zowsze. Zamiast dzielić regiony,
zamiast dzielić społeczeństwo,
zajmijcie się ochroną zdrowia,
gospodarką, rolnictwem,
wszystkim tym, czym żyją lu-
dzie na co dzień. Dlaczego chce-
cie zniszczyć coś, co w myśl za-
sady subsydiarności, pomocni-
czości i zrównoważonego roz-
woju było budowane przez po-
nad 20 lat i tworzy jeden
organizm. Po raz kolejny pod-
kreślam, Mazowsze regionalne

bez stolicy stanie się regionem
biedy, niezdolnym do samo-
dzielnego utrzymania mienia
i inwestycji.

Przeciwnikiem podziału Ma-
zowsza jest również prezydent
Warszawy Rafał Trzaskowski,
który uważa, że straci na tym
przede wszystkim wojewódz-
two. Według danych jakie zosta-
ły przedstawione podczas kon-
ferencji „Nie dla podziału” 79
proc. wpływów z podatku CIT
generuje sama stolica, a 8,7
proc. podwarszawskie powiaty.
W przypadku podziału wpływy
z CIT do budżetu nowego woje-
wództwa mazowieckiego wy-
niosłyby tylko 13 proc. Poza tym
województwo stołeczne nie zy-
ska na podziale, gdyż zostanie
obciążone potężnym “janosiko-
wym” już nie tylko jako miasto,
ale również jako województwo.

Wydaje się, że podział Ma-
zowsza jest już przesądzony,
a jesienią mieszkańcy najwięk-
szego i najbogatszego regionu
w Polsce spotkają się przy
urnach. Czy w nadal obowiązu-
jącym reżimie sanitarnym? Od-
powiedzi na to pytanie nikt nie
zna.

LESZEK KOPER
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Przed sesją odbyło się posiedze-
nie komisji finansów. W jej trak-
cie dyskutowano o sytuacji fi-
nansowej miasta. Przypomnij-
my, że na wrześniowej sesji rad-
ni odrzucili uchwałę prezydenta
o emisji obligacji na 10 milio-
nów złotych.

- Ciągłe zwalanie na nieokre-
ślone siły zewnętrzne mnie nie
zadowala. Jesteśmy samorzą-
dowcami nie od dziś. Nikogo nie
powinno dziwić niedoszacowa-
nie subwencji oświatowej.
Zwracam się więc z pytaniem,
kto zawalił sprawę? Albo dyrek-
torzy szkół nie są w stanie opra-
cować limitów planistycznych,
albo ktoś je zmienił lub zepsuł.
A mógł być to tylko pan skarb-
nik lub pan prezydent - mówił
radny Maciej Nowak.

- Budżet to nie jest twórstwo
skarbnika. To jest zestawienie
planów finansowych wszyst-
kich jednostek organizacyjnych
miasta. To one tworzą wnioski
do budżetu. Nigdy, przez naście
lat, w żadnych samorządach
nikt nie zakładał podwyżek,
które nie były ustanowione -
przyznał skarbnik Kazimierz Pa-

ryła.
- Mam wrażenie, że bardzo

wielu przedstawicieli samorzą-
dów wykorzystuje fakt covidu,
żeby nadużywać tej sytuacji do
pozyskiwania środków w spo-
sób stosunkowo łatwy, takich
jak emisja obligacji. Nie odzy-
wałbym się w tej materii gdyby
nie to, że prezydent Sitnik będąc
radnym mocno krytykował te
instrumenty. Mimo dużych ob-
ciążeń finansowych kredytami
długoletnimi my dalej sięgamy
po łatwe środki. Jestem oświa-
towcem i boli mnie, gdy słyszę,
że słaba kondycja samorządo-
wych budżetów jest spowodo-
wana oświatą. Inwestycja
w młodego człowieka nie jest
inwestycją chybioną. Nie pamię-
tam, żeby którykolwiek z prezy-
dentów krytykował jakość sie-
dleckiej oświaty. Słyszę za to ja-
ki drogi jest nauczyciel w na-
szym mieście. Poprzemy zmia-
ny w budżecie i wieloletnią
prognozę finansową. Moja wąt-
pliwość dotyczy tego, że na
wrześniowej sesji w ciągu kilku-
nastu minut dokonano zmiany
emisji obligacji w sięgnięcie po

dywidenda ze spółki miejskiej -
powiedział Mariusz Dobijański.

Odstępstwem od dyskusji
o budżecie było wystąpienie Mi-
rosława Leśkowicza. Dyrektor
SPZOZ w Siedlcach wyjaśniał
prasowe informacje o nieprze-
kazaniu 700 tysięcy złotych na
wyposażenie sali operacyjnej
Szpitala Miejskiego.

- Nie mogę zgodzić się z wy-
płatą dywidendy z PEC przy jed-
noczesnym obarczeniu podwyż-
kami budżetów domowych sie-
dlczan. Nie zamierzam uczestni-
czyć w pana grach politycznych.
Wszystkim radnym i siedlcza-

nom należy się szacunek i rów-
ne traktowanie. Słowo klucz
przy dyskusji o finansach to od-
powiedzialność. Siedlce to moje
ukochane miasto i będę popie-
rał wszystkie inicjatywy, które
poprawiają jakość życia miesz-
kańców - powiedział Robert
Chojecki.

Uchwałę o zmianach w wie-
loletniej prognozie finansowej
na lata 2020-37 podjęto stosun-
kiem 15 głosów za do 4 przeciw.
Identyczny wynik był przy oka-
zji głosowani o zmianach w bu-
dżecie.

KAMIL SULEJ

Dywidendy zamiast obligacji SIEDLCE

Oszukał na ponad 3000 zł
Nieznany sprawca podszył się pod pracownika infolinii jed-
nego z banków. Wykorzystując internet i sieć telefoniczną
doprowadził 48-latka do ujawnienia trzycyfrowego kodu
znajdującego się na odwrocie karty kredytowej. Oszust wy-
korzystał posiadane dane i dokonał płatności internetowe
na 3303 złote za zakupy na terenie Ukrainy.

22-latek z proszkiem
Policjanci zatrzymali 22-letniego siedlczanina, który posia-
dał woreczek z białym proszkiem, który po zbadaniu wyka-
zał obecność amfetaminy oraz jedną sztukę grudki
substancji plastycznej koloru brunatnego. Po badaniach
wykazała ona obecność THC.

Kasetonem w drzwi
Nieznany sprawca dokonał włamania do sklepu poprzez si-
łowe wepchnięcie kasetonu w dolną część drzwi wejścio-
wych sklepu. Po wejściu zabrał metalową szufladę
o wartości 300 złotych z banknotami i bilonem na łączną
kwotę 940 złotych. Sklep nie posiadał monitoringu.

POWIAT SIEDLECKI

Nietrzeźwi kierowcy
10 października funkcjonariusze zatrzymali 44-latka za-
mieszkałego w gminie Zbuczyn, który jechał fordem będąc
w stanie nietrzeźwości (1.23 mg/l alkoholu w wydycha-
nym powietrzu). Nieco mniej alkomat wykazał u 34-letnie-
go mieszkańca Domanic. 11 października policjanci ze
Skórca zatrzymali peugeota. Jego kierowca miał 0,33 mg/l
alkoholu w wydychanym powietrzu.

GMINA KOTUŃ

Wtargnął na pasy?

W Bojmiu na drodze krajowej numer 2 36-letni kierujący
audi, zamieszkały w Międrzyrzecu Podlaskim, jadąc z War-
szawy w kierunku Siedlec na oznakowanym i oświetlonym
przejściu dla pieszych nie ustąpił pierwszeństwa pieszemu
29-latkowi. Doszło do zderzenia. Pieszy z obrażeniami zo-
stał odwieziony do szpitala. Poszkodowany miał 0,84 mg/l
alkoholu w wydychanym powietrzu.

OPRAC. KS

SIEDLCE
Na nadzwyczajnej sesji rady miasta Siedlce zdecydowano o zmianach
w budżecie i wieloletniej prognozie finansowej.

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Siedlec

Trwają prace związane
z budową nowego
oddziału rehabilitacji
kardiologicznej
Szpitala Miejskiego
w Siedlcach.

Prawdopodobnie działalność
oddziału rozpocznie na począt-
ku przyszłego roku. Wybuch
pandemii miał wpływ na tempo
pracy, teraz jednak wszystko
wróciło do normy. Oddział znaj-
dzie swoje miejsce w nowo do-
budowanej części placówki. Aby

tak się stało konieczne było
wzmocnienie konstrukcji bu-
dynku i fundamentów. W tym
celu zamontowano dodatkowe
słupy i belki, które wytrzymają
obciążenia dwóch dodatko-
wych kondygnacji. Wkrótce roz-
poczną się prace zewnętrzne,
które w żaden sposób nie zakłó-
cają bieżącego funkcjonowania
szpitala.

Rozbudowa i modernizacja
szpitala odbywa się w dwóch
etapach i miała się zakończyć
w 2019 roku. Niestety, pojawie-
nie się koronawirusa spowodo-

wało, że termin został przekro-
czony. Jako pierwszy do użytku
oddano wyremontowany blok

operacyjny, a także oddział ane-
stezjologii i intensywnej terapii.

Oddział rehabilitacji kardiolo-
gicznej będzie niejako uzupeł-
nieniem pracy na oddziale kar-
diologicznym, gdzie leczą się
osoby z chorobami układu krą-
żenia i serca. Gros z nich prze-
chodziło udary i zawały. Dzięki
temu ich rehabilitacja będzie
mogła przebiegać bez koniecz-
ności zmian miejsca, w dosko-
nałych warunkach przy pomo-
cy nowoczesnego sprzętu i me-
tod. LK
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Według informacji otrzyma-
nych z komunikatu Państwo-
wego Powiatowego Inspektora
Sanitarnego w Garwolinie,
w dotychczas, wmiarę spokoj-
nympowiecie, od dwóch, trzech
tygodni wzrasta liczba zakażo-
nych koronawirusem. Niepoko-
jące jest to, że choroba zatacza
coraz szersze kręgi. Jak na po-
wiat należący do przeciętnych
(a nawetmniejszych) w porów-
naniu z innymi jednostkami ad-
ministracyjnymi w skali kraju,
dane sanepidu sąwięcej niż nie-
pomyślne imają tendencje roz-
wojową.
Dotychczas bardzo dzielnie

trzymał się personel Szpitala
Powiatowegow Garwolinie, ale
wszystko jest do czasu. Podstęp-
na bestia, jak nazwał koronawi-
rusa dyrektor szpitala Krzysztof
Żochowski, nie zna litości i ata-
kuje każdego i w każdymmiej-
scu. Niepokojące jest, że pierw-
sze objawy choroby uwidoczni-
ły się wśród personelumedycz-

nego. Niezrozumiałym zjawi-
skiem jest, że zachorowania
wśród personelu medycznego
zasnute są lekką mgiełką nie-
wiedzy lub (najprawdopodob-
niej) tajemniczości. Jedna z pań
pielęgniarek twierdzi, że zjawi-
sko to zamiatane jest pod dy-
wan. Dyrektor Żochowski grozi
pielęgniarce podaniem sprawy
do sądu. Pielęgniarka twierdzi
między innymi, że - „cały perso-
nel miał kontakt z chorą i pa-
cjenci, którzy tam byli. Wszyst-
ko zamieciono pod dywan”.
Pielęgniarka dodaje, że złoży-

ła wypowiedzenie w trybie na-
głym tylko i wyłącznie z winy
pracodawcy. Natomiast zda-
niem dyrektora jest to porzuce-
nie pracy w obliczu wroga ja-
kim jest koronawirus. Niemniej
jednak przyznaje, że we wrze-
śniu była zarażona pacjentka
nie tylko na SOR, ale także na
oddziale wewnętrznym. Było to
wówczas, kiedy zamknięto od-
dział ratunkowy. Podobną opi-

nię wydał sanepid. Czy to praw-
da, czy fałsz rozstrzygnąć ma
sąd.Mało zrozumiała jest posta-
wa dyrektora szpitala, który nie
chce się wypowiadać odnośnie
konkretnych liczb chorego per-
sonelu, czy to jest pielęgniarka,
czy lekarz, czy ktoś inny z pra-
cowników i z którego oddziału.

Również sanepid milczy odno-
śnie sytuacji w szpitali. Powia-
towy inspektor sanitarny twier-
dzi, że taki jest wzór komunika-
tu ustalony przez Wojewódzką
Stacje Sanitarno-Epidemiolo-
giczną i podległe jednostki tego
się trzymają. ANDRZEJ CIOSEK

Koronawirus szaleje
POWIAT GARWOLIŃSKI
Wpowiecie garwolińskim intensywnie rozprzestrzenia się koronawirus.

POWIAT GARWOLIŃSKI

Hybryda w starostwie
Wydział Komunikacji Starostwa PowiatowegowGarwoli-
nie informuje, że od 12 października urząd będzie praco-
wać w systemie hybrydowym.
Tego rodzaju działanie połączone na zasadzie pracy stacjonarnej

w urzędzie i pracy zdalnej spowoduje utrudnienia petentom chcą-
cym skorzystać z sługi tegoż wydziału. Aby było jeszcze ciekawiej
w godzinach od 12:00 do 12:15 przeprowadzana będzie dezynfekcja
pomieszczeń i interesanci nie będą obsługiwani. Doprowadzi to do
wydłużenia się kolejek, które i tak są już zmora załatwiających do-
kumenty potrzebne do użytkowania samochodu. Z informacji sta-
rostwa dowiadujemy się, że kancelaria starostwa będzie przyjmo-
wać petentóww godzinach od 08:00 do 15:00 z przerwą na dezyn-
fekcję pomieszczeń od godziny 12:00 do 12:15. Słowem koronawi-
rus zatacza w Garwolinie coraz większe kręgi, zahaczając nawet
o urzędy. AC

Redaguje: Andrzej Ciosek
m@il: garwolin@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 716 507
www.zyciesiedleckie.pl

Hasła bez pokrycia

ZłóżmeldunekMarszałkowi Miejsko-PowiatowaBiblioteka
PublicznawGarwoliniew ramach
cykluwydarzeń upamiętniających
stulecie BitwyWarszawskiej 1920
rokuuzyskała dofinansowanie na
mural.
Tym razemobraz Józefa
Piłsudskiego pojawił się na jednej ze
ścian LiceumOgólnokształcącego,
której patronem jestmarszałek.
Muralwykonany zostałw ramach
projektu „Złóżmeldunek
Marszałkowi”. Pozyskaniem
środkówpieniężnych na
sfinansowanie tego przedsięwzięcia
zajęła sięMiejsko-Powiatowa
Biblioteka PublicznawGarwolinie,
UrządMiasta Garwolin i Hufiec
„Orłów” ZwiązkuHarcerstwa
PolskiegowGarwolinie. Pozyskane
środki pochodziły z programu
Niepodległa -Wiktoria 1920.

Życie Garwolina

WYCIOSANE
PIÓREM
Koniec wakacji, a tu bombaw gó-
rę. Sanepid i starostwo powiato-
we zgodnym chórem podali, że
w klasach maturalnych LO
i w Ekonomiku uczniowie zaraże-
ni są COVID-19. Starostwo i dyrek-
cje szkół chcą ograniczyć zajęcia
lekcyjne, a sanepid twierdzi, że
nie ma potrzeby i szkoły nadal
funkcjonują. Całe klasy na kwa-
rantannie, ale reszta szkoły się
uczy. Nauczyciele ze swoimi wy-
chowankami przemieszczają się
z klasy do klasy, a koronawirus za
nimi drepcze. Od dawna byłowia-
domo, że powakacyjnym rozprę-
żeniu choroba zaatakuje ze zdwo-
joną siłą. I tak się stało. Hasła
wszystkich uczonych na central-
nych szczeblachwładzy w Polsce,

a które zaraziły swoim optymi-
zmem Garwolin były wzniosłe,
ale bez pokrycia. Zresztą jak za-
wsze. Również jak zawsze we
wrześniumieszkańcy naszego po-
wiatu ruszyli do aptek po szcze-
pionki przeciwko grypie i pneu-
mo. Szczególnie emeryci, bowiem
dla nich szczepionki były sprzeda-
wane z rabatem. Okazało się, że
kto pierwszy i sprytniejszy szcze-
pionkę kupił. Lecz były to tylko
jednostki. Konia z rzędem i złoty-
mi ostrogami temu, kto dziś na
terenie powiatu kupi szczepion-
kę. Ogólnopolskie hasło „Emery-
cie zaszczep się” to kolejne pusto-
słowie bez pokrycia. Głowa pań-
stwa się nie szczepi, to dlaczego
naródma się kaleczyć. Zresztą, po
co szczepionka dla babci i dziadka
stojących nad grobem? ZUS bę-
dziemiał lżej.

Wybrany zwoli ludu pracujące-

gomiast i wsi rząd Rzeczpospoli-
tej, ustami któregoś już tammi-
nistra zdrowia obiecuje, że szcze-
pionki będą, to będą. Rządzącym
należy ufać. Uprasza się tylko na-
ród o cierpliwość. Będą na święta
(tylko które?). W latach 60-tych
ubiegłego wieku jeszcze przed
Wszystkimi Świętymi rząd (też
wybrany zwoli ludu) informował
naród, że do kraju płyną już statki
z cytrusami i owocami południa.
I prawdęmówił, bo przed Bożym
NarodzeniemwGdyni był tłok od
frachtowców wiozących frukta.
I to było w okresie tzw głębokiej
komuny. A dziś w okresie płytkie-
go (ponoć) dobrobytu kraju ujaw-
niają się braki, których nie powin-
no być. Jest nas około 38 milio-
nów, a szczepionek wybrańcy lu-
du zamówili 2 (słownie: dwa)mi-
liony. Kto pierwszy, ten lepszy.
W latach 70-tych XXwieku towa-

rzysz Edward Gierek puste półki
sklepowe tłumaczył przejścio-
wym brakiem zaopatrzenia. A co
nam obecny przywódca (sam nie
wiem który) dzisiaj obieca? Kolej-
ne przejściowe braki w aptekach?
Niech łaskawie przyjedzie do na-
szego powiatu, i niech zechce
swoimwyborcom starszego (i tyl-
ko) pokolenia wytłumaczyć dla-
czego nie ma tego co im obiecał.
Oni nie mają czasu czekać na
bzdurne hasła bez pokrycia.

A poza tym u nas wszystko
w porządku oprócz szalejącego
koronawirusa. Coś ostatnio zapa-
dają na COVID-19 nasi duszpaste-
rze zarażając przy okazji wier-
nych. Czyżby rzymska sentencja
„pecunia non olet” (pieniądz nie
śmierdzi) brała górę nad zdro-
wym rozsądkiem.

ANDRZEJ CIOSEK

Koronawirus zabrał
garwolińskiego prałata
Zmarł Julian Jóźwik, wieloletni pracownik Kurii Diece-
zjalnej w Siedlcach, emerytowany proboszcz parafii pw.
Matki Boskiej Częstochowskiej w Garwolinie.
1 października Państwowa Powiatowa Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna poinformowała, że na plebanii w parafii
MB Częstochowskiej w Garwolinie zarażonych koronawi-
rusem jest dwóch księży, którzy zostali odesłani do szpita-
la specjalistycznego. Wśród tej dwójki był już ciężko chory
ksiądz prałat Julian Jóźwik. W stanie ciężkim odwieziony
został do szpitala wWarszawie. Z uzyskanych informacji
wynika, żemiał choroby współistniejące. Zmarł w szpitalu
3 października wwieku niecałych osiemdziesięciu lat.
Urodził się 24 stycznia 1941 rokuwmiejscowości Szałb.
Szkołę podstawową i liceumOgólnokształcące ukończył
w Adamowie. W 1958wstąpił do SeminariumDuchownego
w Siedlcach, gdzie po sześciu latach nauki 23maja 1964 ro-
ku otrzymał święcenia kapłańskie z rąk biskupa siedleckie-
go Ignacego Świrskiego. Jako wikariusz pełnił posługę
kapłańską wwielu parafiach. W roku akademickim 1968-
69 rozpoczął studia stacjonarne naWydziale Filozofii
Chrześcijańskiej na KatolickimUniwersytecie Lubelskim
w Lublinie. W 1971 roku uzyskał tytułmagistra. Po powro-
cie do diecezji siedleckiej przez trzydzieści lat był pracowni-
kiem Kurii Diecezjalnej, kierując ważnymi referatami
duszpasterskimi w diecezji. Był referentem duszpaster-
stwa rodzin, referentem duszpasterstwamiłosierdzia
chrześcijańskiego (przedwojenny Caritas nieuznawany
przez ówczesne władze państwowe - przyp. red.), wizytato-
rem diecezjalnym nauki religii w punktach katechetycz-
nych, referentem duszpasterstwa trzeźwości
i duszpasterstwa kobiet.
Na prośbę biskupa siedleckiego Zbigniewa Kiernikowskie-
go, papież Benedykt XVI obdarzył go godnością 29 kwiet-
nia 2006 roku kapelana (prałata) honorowego Jego
Świątobliwości. Po 31 latach pracy w kurii został mianowa-
ny proboszczem parafii p. w. Matki Boskiej Częstochow-
skiej w Garwolinie. Pełnił równocześnie urząd
wicedziekana dekanatu garwolińskiego. Był kapelanem
pracowników Komendy Powiatowej Policji w Garwolinie.
Nawiązywał dobre relacje z władzami Garwolina i powiatu.
W czerwcu 2012 roku za działalność społeczną otrzymał ty-
tuł „Zasłużony dla Powiatu Garwolińskiego”. Również poli-
cja uhonorowała swojego duszpasterza odznaczeniem
resortowym.W lipcu 2012 roku przestał być proboszczem
przechodząc na emeryturę. Nadal jednakmieszkał na ple-
banii w parafii MB Częstochowskiej w Garwolinie. W ka-
płaństwie przeżył 56 lat. Niemal do końca swych dni służył
posługa kapłańską swoim parafianom. AC
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KRONIKA POLICYJNA

Wjechał koparką w osobówkę
WSokołowie Podlaskim zderzył się samochód osobowy
z koparką. Jak ustalili policjanci kierujący pojazdem
budowlanym podczas włączania się do ruchu, nie ustąpił
pierwszeństwa kierującemu nissanem i doprowadził do
zderzenia. Za wykroczenie został ukaranymandatem.

Znacznie przekroczył
Na drodze krajowej nr 62wmiejscowości Skrzeszew poli-
cjanci drogówki zatrzymali do kontroli kierowcę audi. Je-
chał onw terenie zabudowanym z prędkością 114 km/h.
Kierujący za nadmierną prędkość stracił prawo jazdy, a po-
nadto ukarany został mandatem i otrzymał 10 punktów
karnych.

Fordem w mercedesa
Na skrzyżowaniu ulic Kupientyńskiej i Szkolnej doszło do
zderzenia osobówki z ciężarówką. Obecni namiejscu poli-
cjanci ustalili, że kierujący FordemMondeo nie ustąpił
pierwszeństwa jadącemu prawidłowo kierowcyMercede-
semActros i doprowadził do zderzenia. Po zbadaniu alko-
matem okazało się, ze kierujący byli trzeźwi. Sprawca
został ukaranymandatem.

Jaguarem w ogrodzenie
WSeroczynie, gmina Sterdyń, kierujący jaguarem zjechał
na prawe pobocze, a następnie do przydrożnego rowu
i uderzymwogrodzenie posesji. Uderzenie było na tyle du-
że, że auto wywróciło się na dach. Kierujący oraz pasażer
z obrażeniami ciała zostali przewiezieni do szpitala.

W ogrodzenie i w audi
WTosiach, gmina Kosów Lacki, kierująca Oplem Corsa 40-
letnia kobieta straciła panowanie nad pojazdem, wwyniku
czego uderzyła w ogrodzenie posesji oraz stojące audi. Ba-
danie stanu trzeźwości kierującej corsą wykazało prawie
2,5 promila alkoholu wwydychanym powietrzu.

Pijany w bmw
Kierujący bmw, 24-letnimężczyzna stracił panowanie nad
autem, zjechał na prawe pobocze a następnie na lewą stro-
nę drogi doprowadzając dowywrócenia pojazdu na prawy
bok. Tył auta uderzył w ogrodzenie posesji, uszkadzając
skrzynkę gazową. Od kierowcy bmwpolicjanci wyczuli al-
kohol. Badanie alkomatemwykazało prawie promil alko-
holu wwydychanym powietrzu. Mężczyźnie zostały
zatrzymane uprawnienia do kierowania, a postępowanie
prowadzi KPP Sokołów Podlaski.

Obaj kierowcy ukarani
WBachorzy zderzyły się dwa auta. Jak ustalili policjanci
kierujący Daewoo Nubira wykonując skręt w lewo nie
upewnił się co domożliwości wykonania tegomanewru
doprowadzając do zderzenia z VW Passat, którego kierują-
cy był w trakcie wyprzedzania tego samochodu. Obaj kie-
rujący zostali ukaranimandatem. Kierujący passatem za
wyprzedzanie w rejonie skrzyżowania oraz niestosowanie
się do znaku podwójnej linii ciągłej.

Uprawiał i posiadał
Policjanci zatrzymali 40-letniegomieszkańca Sokołowa
Podlaskiego, którymiał przy sobie ponad 10 gmarihuany.
Okazało się również, że uprawiał osiem roślin konopi.

OPRAC. LK

Koronawirus w powiecie
Jak informuje sokołowski sanepid na terenie powiatu do-
chodzi do zakażeń koronawirusem SARS-CoV-2 wywołują-
cym zachorowanie na COVID-19. Ogółem liczba przypadków
potwierdzonych laboratoryjnie z wynikiem dodatkim to
prawie 50. W kwarantannie domowej znajduje się ponad
100 osób, kilkanaście objętych jest izolacją domową.

Kolejne inwestycje z FDS

Złote i diamentowe gody

POWIAT

SOKOŁOWSKI
Starosta Elżbieta
Sadowska oraz
wicestarosta Ryszard
Domański przy
kontrasygnacie
skarbnik Iwony
Odrobińskiej podpisali
umowę na
przebudowę drogi
powiatowej.

Chodzi o odcinek Sągole - Skib-
niew - Podawce oraz przebudo-
wę drogi powiatowej na odcin-
ku Grzymały - Sągole, gm. Ko-

sów Lacki. Wartość podpisanej
umowy wynosi 3 346 996 zł,
wykonawcą inwestycji została
węgrowska firma „MIKST”. Na
pokrycie 70% kosztów kwalifi-
kowalnych inwestycji zarząd
powiatu pozyskał dofinansowa-
nie ze środków pochodzących
z Funduszu Dróg Samorządo-
wych. Pozostałe środki stanowi
wkład własny powiatu oraz
partnera w realizacji inwestycji
gminy Kosów Lacki. Roboty roz-
poczną się jeszcze w tym roku,
a ich zakończenie planowane
jest na listopad 2021 r.
Wcześniej powiat otrzymał

2,6mln zł dotacji na przebudo-
wę drogi Kosów - Chruszczew-
ka. pozwolą pokryć 70 proc.
kosztów inwestycji, która już
się rozpoczęła. Wartość robót

drogowychwraz z nadzorem in-
westorskim wynosi 3 779
734,28 zł, z czego dofinansowa-
nie z FDS to 70% kosztów kwali-
fikowanych - 2 622 898,42 zł.
Pozostała kwotę - 1 156 835,86 zł
została zabezpieczona po poło-

wie w budżetach powiatu oraz
partneraw realizacji inwestycji -
miasta i gimny Kosów Lacki.
Planowany termin ukończenia
zadania to listopad 2021 r. LK

JABŁONNA
LACKA
W Jabłonnie Lackiej 13 par ob-
chodziło jubileusz 50-lecia,
a dwie pary 60-lecia pożycia
małżeńskiego.
Wwydarzeniu wzięli udział

wójt WiesławMichalczuk, kie-
rownik delegaturyMUWwSie-
dlcach Anna Kaszuba, prze-
wodniczący rady Stanisław
Strzała, sekretarzMaria Kowal-
ska, ks. Jerzy Olszewski. Meda-
le za 50-lecie pożycia małżeń-
skiego przyznane przez Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej
otrzymali: Anna i Józef Abram-
czuk, Aurelia i Stanisław Pie-
czyscy, Irena i Józef Bartosiak,
zamieszkali Nowomodna, Kry-
styna i Kazimierz Jurczak, Jo-

anna i Zdzisław Radzikowscy,
Stanisława i Henryk Piórko,
Czekanów, Władysława i Zdzi-
sław Siemieniak, Gródek-
Dwór, Jadwiga i Mieczysław
Replińscy, Bujały-Gniewosze,
Czesława i Tadeusz Szkudla-
rek, Gródek, Janina i Bogusław
Szybka, Jabłonna Lacka, Danu-

ta i Eugeniusz Szymaniak, An-
na i RomanToczyscy, Dzierzby
Szlacheckie, Helena i Tadeusz
Wierzbiccy,Wierzbice-Guzy.
Jubileusz 60-lecia pożycia

małżeńskiego, czyli Diamento-
we Gody obchodziły 2 pary: Lu-
dwika i Ryszard Jachimczuk,
Apolonia iWitold Strzała.

Wręczone zostały medale,
kwiaty, dyplomy oraz drobne
upominki. Miłym dodatkiem
był występ miejscowego ze-
społu „Jabłoniacy” działają-
cym przy GOK w Jabłonnie
Lackiej.

LK

Redaguje: LeszekKoper
m@il: sokolow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Sokołowa

SOKOŁÓW
PODLASKI
Zespołu Szkół Centrum
Kształcenia Rolniczego
im.Władysława
Reymonta w Sokołowie
Podlaskimma już 65
lat. Z tej okazji odbyły
się jubileuszowe
uroczystości.

Mszę świętąw SanktuariumMi-
łosierdzia Bożego odprawił bi-
skup Piotr Sawczuk. Następnie
w sali gimnastycznej ZSCKR od-
była się część artystyczna, nie
zabrakło lektury powieści
„Chłopi” Władysława Reymon-
ta.
Jubileusz 65–lecia był rów-

nież okazją, by podsumować
i docenić tych wszystkich, któ-
rzy na przestrzeni wielu lat wło-

żyli wielki wkład w nauczanie
i wychowywanie młodzieży.
Złotymmedalem za 30-letnią
służbę zostali uhonorowani:
Urszula Jarosz,Wanda Steć iWi-
told Sapieja. Srebrnymmeda-
lem za 20-letnią służbę zostali
odznaczeni: Beata Czapska-
Gram, Anna Dmowska, Karol
Niemirka i Maciej Makowski.
Medalem Komisji Edukacji Na-
rodowej za zasługi dla oświaty
i wychowania odznaczeni zo-
stali: Katarzyna Rytel i Kazi-
mierz Tarkowski.
Odznakę „Zasłużony dla Rol-

nictwa” za osiągnięcia w dzie-
dzinie rolnictwa, rozwoju wsi
i rynków rolnych przyznano:
Elżbiecie Piotrowskiej, Dorocie
Ratyńskiej, Małgorzacie Stań-
skiej, Marii Kalinowskiej, Doro-
cie Zielińskiej, Danucie Wronie,
Tomaszowi Grzegorczykowi, Ja-
rosławowi Góralczykowi i Wie-
sławowi Błońskiemu.

LK
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Leszek Koper

Wplacówce takiej można najwy-
żej pożyczyć książkę zawierającą
ciekawe przepisy kulinarne, opisy
wspaniałych uczt i przyjęć. Nie-
które są miejscem „uczt literac-
kich” podczas których czytelnicy
mogą dyskutować i wymieniać
opinie o wybitnych dziełach lite-
rackich znanych autorów. Kie-
rownictwo biblioteki wewsi Kop-
cie oraz grono aktywnych pań
z tej gminy postanowiło w tym
roku inaczej niż dotychczas świę-
towaćwdniu 8 października „noc
bibliotek”. Ta organizowana od
kilku lat impreza gromadzi liczne
grono miłośników książek i ak-
tywnego spędzania czasu. Tak by-
ło i teraz. Nowością była udana
próba połączenia tradycyjnej
w bibliotekach formy działania,
jaką jest spotkanie z autorem in-
teresujących książek i artykułów
z promocją regionalnej tradycji
kulinarnej. Realizacji pierwszego
zadania podjął się dr Mirosław
Roguski, autor wielu publikacji
poświęconych historii dawnej zie-
mi liwskiej i powiatu węgrow-
skiego, drugie było udziałem uta-
lentowanych gospodyń. One to
podjęły się zaprezentować swoje
kulinarnemistrzostwo i doświad-
czenie przygotowując smaczne
potrawy, a wśród nich te, których
receptury zapisała w 1825 roku
w swojej książce kucharskiej
Marcjanna z Jawornickich Obor-
ska dziedziczka sąsiadującego
z Kopciami majątku w Prosze-
wie. Wszystkie z przygotowa-
nych potraw z pewnością godne
były nagrodzenia na organizo-
wanym każdego roku przezMu-
zeum Zamek w Liwie Turnieju
Smaków. Kulinarną rewelacją
były potrawy przygotowanewe-
dług receptur Oborskiej, a udo-
stępnione przez redaktorMałgo-
rzatę Buttitę, która przygotowu-
je do druku książkę kucharską

Marcjanny Oborskiej. Dzieło Pani
Marcjanny, obok osiemnasto-
wiecznej książki kucharskiej „Ku-
charz doskonały” naszego rodaka
z parafii korytnickiej Wojciecha
Wincentego na Wielądkach Wie-
lądka herbuNałęcz będzie promo-
wało tradycje i historie naszego
regionu.
Znaczące zasługi w promocji

postaci i dzieł Wielądka i Obor-
skiej ma dr Roguski, który cieka-
wie o nich opowiadał uczestni-
kom spotkania. Innymważnym
tematem jego wypowiedzi była
historia tej wsi oraz powstania
tutejszej parafii. Na temat począt-
ków i pierwszych mieszkańców
osady Kopcie niemamy tylu zwe-
ryfikowanych informacji, co
w przypadku innych okolicznych
wsi założonychwXVwieku przez
rycerzy osiedlanych przez książąt
mazowieckich na terenie ziemi
liwskiej. Osada Kopcie nie została
uwzględniona w wydanym
w2017 roku Słowniku historycz-
no- geograficznym ziemi liwskiej
w średniowieczu. Powstała w cza-
sach późniejszych, a w niektó-
rych publikacjach nazwawsi jest
wywodzona od słowa kopce, któ-
remiały wyznaczać granice więk-
szych dóbr szlacheckich.
Dr Mirosław Roguski, podczas

spotkania zaprezentował opinię,
że nazwa osady jest wywodzącą
się od nazwy osobowej Kopeć na-

zwą zbiorową. Przywołał opinię
znawcy średniowiecznych źródeł
dr Kazimierz Pacuski, że można
ją łączyć z osobą rycerza Piotrem
Kopciem, rycerzem znanym
wdrugiej połowie XVwieku oraz
jego potomkami. Jest on wymie-
nionyw przywileju księcia Konra-
da III z 1476 roku zwalniającym
Piotra Kopcia z Chojeczna z bra-
tem Janemoraz ich działy imiesz-
kańców od obowiązku prac przy
zamkach i fortalicjach książęcych.
Znany jest także syn zmarłego
Piotra Kopcia z ChojecznaWidlisk,
który w 1510 roku zastawia Mał-
gorzacie oraz jej mężowi Grzego-

rzowi grunt wielkości 1 1 włóki
w dwu polach we wsi Jagodne
oraz 1 włókę w dobrach Zaliwie
obok rzeki Kostrzyń. Tenże Mi-
kołaj Kopeć z Chojeczna Widlisk
i Jagodnego jest odnotowany
w źródłach z 1525 roku. Więcej in-
formacjimamyoosadziewdoku-
mentach z połowy XVII wieku,
kiedy była własnością Tomasza
Olędzkiego herbu Rawicz, dwo-
rzanina królewskiego i kasztelana
zakroczymskiego. Kasztelan zo-
stał barwnie opisanyw pamiętni-
kach Jana Ch. Paska, który gościł
z żołnierzami wojsk Stefana Czar-
nieckiego w 1660 roku w Siedl-
cach należących do Olędzkiego.
Inny budzący zainteresowanie ze-
branych wątek to powstanie pa-
rafii wKopciach. Dr Roguski omó-
wił zasługi rodu Cieszkowskich
herbu Dołęga, który odegrał waż-
na rolę w powstaniu parafii
w Kopciach i Skorcu. Wsie Kopcie
i Piotrowice na początku XVIII
wieku należały do Krzysztofa
Cieszkowskiego, kasztelana so-
chaczewskiego, który „W Kop-
ciach dobrach swoich dziedzicz-
nych ziemi Liwskiej, a deyecezyi
Poznańskiej, uczynił zapis na no-
wą fundacyą ” na kościół w tej
miejscowości. Po śmierci kaszte-
lana w 1720 roku testament ojca
realizował jego syn, Wiktor Feli-
cjan, sędzia ziemski, a później
kasztelan liwski.Małżonka zmar-
łego dochody ze wsi Piotrowice
przeznaczyła na utrzymanie ko-
ścioła i nowej parafii, na powsta-
nie której wyraził zgodę biskup
poznański Piotr Tarło. Wieczorne
spotkanie w bibliotecemiało jesz-
cze wiele innych atrakcji. Uczest-
nicy miedzy innymi stworzyli
„drzewo cytatów”. Każdy z obec-
nych miał możliwość wpisania
cytatu z literatury, który uznał za
ważny i interesujący. Odbyły się
takżewarsztaty ekologiczne.

Ucztaw bibliotece
GMINA GRĘBKÓW
Biblioteka większości z nas nie kojarzy się zmiejscem gdzie
organizowane są imprezy kulinarne, które przechodzą do historii.

Oddano do użytku trzy inwestycje

Redaguje: LeszekKoper
m@il:wegrow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Węgrowa

GMINA
WIERZBNO
WZespole Szkolno-
Przedszkolnym
w Krypach Szlacheckich
odbyła się uroczystość
oddania do użytku
trzech ostatnio
zrealizowanych w tej
placówce oświatowej
inwestycji.

Remont zaplecza kuchennego
oraz oddanie do użytku nowo-
czesnej oczyszczalni ścieków
i Otwartej Strefy Aktywności
wraz z placem zabaw to przed-

sięwzięcia, których łączny koszt
to ponad 444 tys. zł, z czego
około 265 000 zł. to środki ze-
wnętrzne. Pozostałe pochodzą
z budżetu gminy, funduszymi-
nisterstwa sportu, wojewody
i rady rodziców. Wśród zapro-
szonych gości znaleźli się poseł
Daniel Milewski, kierownik sie-
dleckiej delegatury MUW Anna
Kaszuba, wójt Emil Wąsowski,
radny powiatowy Łukasz Ko-
morowski oraz dyrektorzy biu-
ra poselsko-senatorskiego
wWęgrowie Michał Piotrowski
iMaciej Robak. O inwestycjimó-
wiła dyrektor szkoły Teresa
Strupiechowska. Uczniowie
przygotowali spektakl „Żyj
zdrowo i sportowo”. LK

KRONIKA POLICYJNA
GMINA ŁOCHÓW

Spadł z drabiny i zginął
Upadek z drabiny był przyczyną śmierci mężczyzny w Gwizda-
łach.
Do tragicznegow skutkachwypadku doszło podczas prac pielę-
gnacyjnych, któremieszkaniecWarszawywykonywał na swojej
działce letniskowej. Mężczyznawszedł na drabinę aby podciąć
gałęzie drzew. W pewnymmomencie zachwiał się, stracił równo-
wagę i spadł z wysokości. Niestety upadł tak nieszczęśliwie, że
poniósł śmierć namiejscu. Wmiejscu tragedii pojawiły się służ-
by ratunkowe i prokurator, który przeprowadził czynności nie-
zbędne dowyjaśnienia przyczynwypadku.

GMINA SADOWNE

Przygnieciony przez drzewo
Na tereniemiejscowości Grabiny doszło dowypadku. Około 55-
letnimężczyzna został przygnieciony przez drzewo. Jak poinfor-
mowało Ratownictwo PowiatuWęgrowskiego, doznał obrażeń
ciała.

WĘGRÓW

Wypadek na małej obwodnicy
Namałej obwodnicymiasta doszło dowypadku. Jak ustalili poli-
cjanci kierujący volkswagenem, wyjeżdżając z podporządkowa-
nej ul. Mickiewicza i włączając się do ruchu na ul. Słowackiego,
nie ustąpił pierwszeństwa jadącej prawidłowomazdzie. Kierują-
camazdą zjechała na przeciwległy pas ruchu i zderzyła się zmit-
subishi. Kobieta doznała lekkich obrażeń.

Nie ustąpiła pierwszeństwa
Mieszkanka powiatu węgrowskiego, kierując audi nie ustąpiła
pierwszeństwa przejazdu prawidłowo kierującemu vw doprowa-
dzając do zderzenia. Na szczęście nikt nie doznał obrażeń.

Uczestniczyły trzy auta
Mieszkaniec powiatu węgrowskiego, kierując vw i włączając się
do ruchu uderzył w prawidłowo jadącąmazdę, która zjechała na
przeciwległy pas ruchu i uderzyła w nadjeżdżające z naprzeciwka
mitsubishi. Kierującamazdą doznała obrażeń ciała. LK
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GMINA STANISŁAWÓW

Śmierć na miejscu
8 października ok. godz. 13.30 kierująca oplem 23-latka
straciła panowanie nad pojazdem na łuku drogi powiato-
wej między Dłużką a Borkiem Czarnińskim, zjechała na po-
bocze po czym wypadła z tej drogi i dachowała. Na skutek
odniesionych obrażeń śmierć na miejscu poniósł 26-letni
pasażer opla. W miejscu wypadku pod nadzorem prokura-
tora pracowała grupa dochodzeniowo-śledcza, technik
kryminalistyki oraz policjanci ruchu drogowego. Funkcjo-
nariusze szczegółowo wyjaśniają okoliczności wypadku.

GMINA HALINÓW

Pijany na skuterze
O braku szczęścia może mówić kierujący skuterem marki
Zipp, którego 10 października na ul. Spółdzielczej w miej-
scowości Halinów zatrzymali do kontroli policjanci z miej-
scowego komisariatu. Bardzo szybko okazało się bowiem,
że mężczyzna jest pod wyraźnym wpływem alkoholu. Ba-
danie alkomatem wykazało jego stężenie we krwi na pra-
wie 2,5 promila. Mieszkaniec Halinowa odpowie teraz za
jazdę w stanie nietrzeźwości. Może mu grozić nawet do 2
lat pozbawienia wolności i wysoka kara grzywny.

Miał zakaz, a jechał
Kilka dni temu funkcjonariusze ruchu drogowego przepro-
wadzili kontrolę na ul. Warszawskiej w Okuniewie. Pod-
czas niej w ich ręce wpadł kierowca mazdy. Podczas
sprawdzenia okazało się, że ma on orzeczony sądowy za-
kaz prowadzenia pojazdów wydany przez wołomiński sąd.
Mieszkaniec Wołomina odpowie teraz za niestosowanie
się do wyroku sądu. Może mu grozić nawet do 5 lat pozba-
wienia wolności.

MIŃSK MAZOWIECKI

Zatrzymany przez świadka
9 października dyżurny mińskiej komendy został poinfor-
mowany, że na ul. Kopernika doszło do zderzenia 2 pojaz-
dów. Jak mu zgłoszono, jeden z uczestników stłuczki został
zatrzymany przez świadka zdarzenia, bo sprawiał wraże-
nie pijanego. Policjanci, którzy pojawili się na miejscu, zba-
dali kierowcę opla. Jak się okazało, faktycznie był
nietrzeźwy - alkomat wskazał niemal 1 promil alkoholu we
krwi. Jakby tego było mało, po dokładnym sprawdzeniu
mężczyzny w policyjnych rejestrach wyszło na jaw, że ma
on orzeczony sądowy zakaz prowadzenia pojazdów, wyda-
ny przez miński sąd. Teraz mieszkaniec gminy Mińsk Ma-
zowiecki odpowie za niestosowanie się do wyroku sądu
i jazdę w stanie nietrzeźwości.

Nie ma mebli i kasy
Policjanci mińskiej komendy wyjaśniają okoliczności oszu-
stwa internetowego do jakiego doszło podczas zakupów
na jednym z popularnych portali ogłoszeniowych. Miesz-
kaniec Mińska Mazowieckiego zgłosił, że kupił meble ogro-
dowe. Mężczyzna przelał wskazaną kwotę na konto
sprzedawcy, jednak do chwili obecnej nie otrzymał towaru
ani zwrotu pieniędzy. Oszacowane przez ofiarę oszustwa
straty sięgają ponad 1000 zł. Policjanci apelują o ostroż-
ność podczas zakupów na odległość. OPRAC. IR

Wracają ograniczenia. Magistrat zareagował

Wyremontują i stworzą kino

MIŃSK
MAZOWIECKI
Odminionej soboty
cały obszar Polski,
z wyjątkiem powiatów,
które znajdą się
w obszarze
czerwonym, znalazł się
w obszarze żółtym. Jak
zareagował na to
miński magistrat?

W poniedziałek rano Urząd Mia-
sta Mińsk Mazowiecki poinfor-
mował, że w związku z ogłoszo-
nym stanem zagrożenia epide-
micznego zawiesza: osobiste wi-
zyty interesantów, przyjmowa-

nie interesantów w sprawach
skarg i wniosków przez burmi-
strza i radnych miasta i przyj-
mowanie wpłat w kasie. Za-
miast teraz obowiązuje: wyłącz-
nie kontakt telefoniczny wykaz
numerów dostępny na stronie
urzędu) lub mailowy (boi@um-
minskmaz.pl; sekretariat@um-
minskmaz.pl), a także przyjmo-
wanie opłat tylko drogą inter-
netową.

W wyjątkowych sytuacjach,
w których obecność interesanta
w UM jest niezbędna, przed wej-
ściem do budynku należy: zde-
zynfekować ręce, zasłonić usta
i nos oraz zachować bezpieczną
odległość. Co ważne, w takich
przypadkach konieczne jest te-
lefoniczne umówienie wizyty.

IR

9 października władze
Sulejówka podpisały
umowę na remont
zabytkowego dworca
i utworzenie w nim
pierwszego w Polsce
kina Virtual Reality
w całości
poświęconego edukacji
ekologicznej.

Umowa z warszawską firmą IN-
TER-PROFIL opiewa na kwotę
2,4 mln zł, a ostateczny termin
wykonania prac to 2022 r. Pro-
jekt realizowany jest dzięki do-
tacji Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, która pokryje aż
95% całkowitych kosztów. Part-
nerem Sulejówka w projekcie
jest powiat przysuski. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Mińska

POWIAT
MIŃSKI
6 października doszło
do dwóch poważnych
wypadków drogowych,
a jeden niestety
zakończył się
tragicznie. Policja
apeluje o ostrożność na
drodze.

Jak informuje st. asp. Marcin Za-
górski, oficer prasowy Komen-
danta Powiatowego Policji
w Mińsku Mazowieckim, ok.
godz. 17:40 do oficera dyżurne-
go mińskiej komendy wpłynęło
zgłoszenie o zderzeniu 2 pojaz-
dów na krajowej drodze nr 50
w miejscowości Rządza. Ze
wstępnych ustaleń wynikało, że
doszło do czołowego zderzenia
ciężarówki volvo i toyoty, która

z nieustalonych przyczyn zje-
chała na przeciwległy pas ru-
chu. Mimo wysiłków służb ży-
cia kobiety nie udało się urato-
wać. Droga była zablokowana,
policjanci wyznaczyli objazdy.
Na miejscu pracował prokura-
tor oraz policjanci, którzy szcze-
gółowo zbierali informacje aby
ustalić okoliczności zdarzenia.

- Do drugiej groźnie wygląda-
jącej kraksy doszło na skrzyżo-
waniu w Mińsku Mazowiec-
kim. Jadący ul. Piłsudskiego kie-
rowca renaulta nie ustąpił
pierwszeństwa przejazdu peu-
geotowi, jadącemu ul. Daszyń-
skiego. Doszło do zderzenia po-
jazdów, w wyniku którego po-
jazd renault dachował - dodaje
rzecznik.

Na miejscu bardzo szybko po-
jawiły się służby ratunkowe,
aby udzielić pomocy poszkodo-
wanym. W tym przypadku na
szczęście nikt nie ucierpiał, choć
przebieg zdarzenia wyglądał

dramatycznie. Kierujący renaul-
tem mężczyzna za spowodowa-
nie zagrożenia został ukarany
mandatem.

Policjanci apelują o zachowa-
nie ostrożności.

- Przed nami trudny jesienny
okres na drodze. Pamiętajmy,
szybko zapadający zmrok, mo-

kra, śliska nawierzchnia, opa-
dłe liście to wszystko powoduje
utrudnienia, które musimy
wziąć pod uwagę poruszając się
po drogach. Dostosujmy pręd-
kość do panujących warunków
i nie przeceniajmy własnych
umiejętności - mówi st. asp.
Marcin Zagórski. IR
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Będzie dofinansowanie na przebudowę

Odblaski od samorządu dla policji

Życie Łosic

MIASTO
I GMINA
ŁOSICE
Policyjne działania
profilaktyczne
propagujące
bezpieczeństwo na
drodze wspiera urząd
miasta i gminy Łosice.

Burmistrz Mariusz Kucewicz
przekazał w ostatnim tygodniu
na ręce mundurowych opaski
odblaskowe, które mają przy-
czynić się do poprawy bezpie-

czeństwa mieszkańców na dro-
dze. Odblaski zostały przekaza-
ne w poniedziałek 12 paździer-
nika na ręce Kierownika Ogni-
wa Ruchu Drogowego, mł. asp.
Marka Wawrzyszczuka.

Opaski, które otrzymali łosic-

cy funkcjonariusze, mają służyć
poprawie bezpieczeństwa
mieszkańców na drodze. Mun-
durowi będą wręczać odblaski
w ramach akcji “Świeć przykła-
dem” oraz podczas spotkań, na
których prowadzone będą pre-

lekcje związane z bezpieczeń-
stwem na drodze.

Łosiccy policjanci nieustan-
nie apelują o to, by każdy
uczestnik ruchu był widoczny
na drodze. - Bądźmy widoczni
dla zmotoryzowanych szczegól-
nie teraz, kiedy zmrok zapada
coraz wcześniej. Używanie od-
blasków przez pieszych poru-
szających się po zmroku poza
terenem zabudowanym jest
obowiązkiem, jednak używanie
odblasków również tam, gdzie
takiego obowiązku nie ma, mo-
że uratować komuś życie - prze-
kazuje w notce prasowej rzecz-
nik łosickiej komendy Nina Za-
niewicz.

KU

GMINA
HUSZLEW
Przedstawiciele
łosickiego starostwa
podpisali dokumenty
potwierdzające
przebudowę jednej
z dróg powiatowych
w gminie Huszlew.

Starosta powiatu łosickiego
Barbara Michoń, wicestarosta
Stefan Iwanowski oraz wicewo-
jewoda mazowiecki Sylwester
Dąbrowski podpisali umowę na
realizację w ramach Funduszu
Dróg Samorządowych na łączną
kwotę dofinasowania
1 192 977,77 zł zadania pod na-

zwą: „Przebudowa drogi powia-
towej Nr 2033W Próchenki -
granica województwa - (Łuby) -

granica województwa (Krawce)
- Mostów - Krzywośnity - Husz-
lew na odcinku Krzywośnity -

Liwki Szlacheckie”. Uroczystość
odbyła się 7 października w ma-
zowieckim Urzędzie Wojewódz-
kim. W uroczystości wziął
udział również wiceminister ak-
tywów państwowych Maciej
Małecki.

Fundusz Dróg Samorządo-
wych wspiera realizację zadań
na drogach zarządzanych przez
jednostki samorządu terytorial-
nego. Jego celem jest między in-
nymi przyspieszenie powstawa-
nia nowoczesnej i bezpiecznej
infrastruktury drogowej na
szczeblu lokalnym, stanowiącej
ważny element prawidłowego
funkcjonowania i rozwoju go-
spodarki. Powstałe dzięki temu
funduszowi drogi mają się przy-
czynić do poprawy poziomu ży-
cia obywateli.

OPR. KU

GMINA STARA KORNICA

Kara za brak kamer
Gmina Stara Kornica otrzymała w ostatnim czasie karę 5
tysięcy złotych za brak monitoringu na nieczynnym skła-
dowisku śmieci w Wólce Nosowskiej. - Dostałem nakaz
monitorowania naszego nieczynnego składowiska. Taki
monitoring będzie kosztował ponad 10 tysięcy – przyznał
wójt Kazimierz Hawryluk na odbywającej się 24 czerwca
sesji rady gminy Stara Kornica. Jak okazało się kilka tygo-
dni później, inwestycja będzie bardziej kosztowna niż się
wydawało. Monitoring ma kosztować 20 tysięcy złotych.
Instalacja będzie musiała zawierać przynajmniej trzy ka-
mery pracujące 24 godziny na dobę - posiadające własne
źródło zasilania, które pozwoli na transmisję obrazu w sy-
tuacji przerwy w dostawie prądu trwającej dłużej niż kwa-
drans.

MIASTO i GMINA ŁOSICE

Nietrzeźwy kierujący
5 października w Niemojkach, 49-letni mieszkaniec powia-
tu hajnowskiego kierował samochodem marki opel w sta-
nie nietrzeźwości. Badanie wykazało ponad 2 promile
alkoholu w organizmie.

Nie wyhamował
motorowerem
6 października w Chotyczach, 51-letni mieszkaniec gminy
Łosice kierując motorowerem w stanie nietrzeźwości (po-
nad 0,8 promila alkoholu w organizmie), nie zachował
bezpiecznej odległości jadąc za poprzedzającym pojazdem
marki skoda i najechał na jego tył. Kierujący skodą, 35-la-
tek z powiatu białostockiego nie odniósł obrażeń, był
trzeźwy.

Przywłaszczenie przewracarki
6 października w KPP w Łosicach przyjęto zawiadomienie
o przywłaszczeniu przewracarki pozostawionej na łące
w Niemojkach. Pokrzywdzony, 57-letni mieszkaniec gminy
Łosice oszacował straty na 700 zł.

Ujawnili skradziony ciągnik
W minionym tygodniu łosiccy kryminalni ujawnili w Bier-
natach Średnich ukryty w polu kukurydzy ciągnik rolniczy
marki Ursus z kosiarką rotacyjną. Zaniepokojeni dziwnym
miejscem „zaparkowania” pojazdu, niezwłocznie ustalili
właściciela, który potwierdził przypuszczenia policjantów,
że maszyny zostały skradzione.
Pokrzywdzony 57-letni mieszkaniec gminy Łosice nie wie-
dział, że pod jego nieobecność w gospodarstwie sprawcy
włamali się do stodoły i wyprowadzili sprzęt rolniczy.
Mężczyzna złożył zawiadomienie o przestępstwie, oszaco-
wał straty na 10 tys. zł.

POWIAT ŁOSICKI

Rolnicy na strajku
Ponad 50 rolników z powiatu łosickiego wybrało się na
strajk zorganizowany we wtorek 13 października w War-
szawie. Grupa wybrała się do stolicy autokarem i samo-
chodami osobowymi. Strajkujący pragnęli pokazać
rządzącym swoje niezadowolenie z obecnego stanu pol-
skiego rolnictwa i wprowadzenia zmian w ustawie
o ochronie zwierząt. Mimo niesprzyjającej pogody, w wiel-
kim strajku uczestniczyło od godzin porannych ponad 70
tysięcy osób.

Zatrzymani poszukiwani
Łosiccy dzielnicowi działając na podstawie sądowego na-
kazu doprowadzenia zatrzymali 6 października poszuki-
wanego 57-letniego mieszkańca gminy Łosice. Mężczyzna
został osadzony w zakładzie karnym. Dzień później w Rze-
wuszkach, łosiccy dzielnicowi działając na podstawie sądo-
wego nakazu doprowadzenia zatrzymali poszukiwanego
52-letniego mieszkańca gminy Sarnaki.

OPR. KU

POWIAT
ŁOSICKI
Tegoroczna jesień
przywitała nas
chłodem, deszczem
i zapowiadaną od
wielu tygodni drugą
falą zachorowań na
COVID-19.

Mieszkańcy powiatu łosickiego,
podobnie jak większość Pola-
ków z innych zakątków kraju -
zdążyli się już przyzwyczaić do
w miarę normalnego funkcjo-
nowania w sąsiedztwie wciąż
obecnego wirusa. Jesień przy-
niosła jednak diametralną
zmianę sytuacji. Koronawirus
wymknął się spod kontroli rzą-
dzącym, którzy zaczęli wprowa-
dzać kolejne obostrzenia, mają-
ce na celu spowolnienie epide-
mii.

W powiecie łosickim, paź-
dziernik okazał się dla tutejszej

służby medycznej i sanepidu
najtrudniejszym miesiącem od
początku pandemii. Od niedzieli
4 października do wtorku 13
października w tej jednostce sa-
morządowej codziennie był od-
notowany przynajmniej jeden
potwierdzony laboratoryjnie
przypadek zachorowania.
W tym czasie liczba ogółem za-
każonych wzrosła od 16 do aż
49 osób. W piątek 9 październi-
ka podano informację o drugim
zgonie, którego przyczyną był

COVID-19. Rekordową liczbę za-
każeń odnotowano w ponie-
działek 12 października, kiedy to
potwierdzono zachorowanie
u 17 osób.

Wobec szalejącego w powie-
cie wirusa trudno pozostać obo-
jętnym. Władze Łosickiego Do-
mu Kultury zawiesiły wykłady
na Uniwersytecie Trzeciego wie-
ku od 13 do 30 października
– w trosce o bezpieczeństwo se-
niorów biorących udział w zaję-
ciach. Od poniedziałku 12 paź-

dziernika władze gminy Stara
Kornica zadecydowały o za-
mknięciu urzędu dla interesan-
tów. Organizatorzy wydarzeń
zaplanowanych jeszcze przed
ostatnimi obostrzeniami i dru-
gą falą zachorowań starają się
zrealizować zaplanowane
przedsięwzięcia, przestrzegając
o obecności w maseczkach
i ograniczając liczbę osób. Do
liczby około 40 widzów uszczu-
plone będą wydarzenia takie jak
spotkanie Podróże ze Smakiem
z cyklu VitoExtreme w Łosickim
Domu Kultury i mecz piłki noż-
nej ŁDK Łosice – Kosovia Kosów
Lacki na stadionie miejskim.

W obecnej sytuacji rosnącej
liczby zachorowań, łosicki sane-
pid apeluje, by osoby będące
uczestnikami wydarzeń okolicz-
nościowych i rodzinnych, u któ-
rych około tydzień później poja-
wiają się objawy takie jak: go-
rączka, kaszel, duszność, osła-
bienie czy utrata smaku – nie-
zwłocznie zgłaszały się do
swoich lekarzy rodzinnych.

KAMIL UŁASIUK
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7 października burmistrz Piotr
Płudowski wziął udział w brie-
fingu o scaleniach gruntów
wŁukowie.

Żeby nie uciekali
Miejsce zdarzenia - u zbiegu

miejskich ulic: Cegielnianej, No-
wogródek i Pana Tadeusza - nie
było przypadkowe. Niedaleko
tego punktu rozpościera się bo-
wiem teren o powierzchni po-
nad 6 ha, gdzie ostatnio doko-
nała się olbrzymiametamorfo-
zą.
- Na początku 2019 r. rozpo-

czął się na tym terenie proces
scaleń i podziałów nieruchomo-
ści. Miasto zainicjowało proces
wydzielenia nowych działek na
potrzeby budowy domów jed-
norodzinnych. Było to pierwsze
od 25 lat takie działanie organi-
zowane przezmagistrat - wyja-
śnił burmistrz.
Jak dodał, Łuków od dawna

boryka się z problemem tere-
nów „osiedleńczych”, gdzie
można lokalizować domy:
- To wyjście naprzeciw po-

trzebom i oczekiwaniom
w szczególności młodych ro-
dzin. Proces scalania, a następ-
nie podziału tych nieruchomo-
ści, ma spowodować, aby nie
uciekali z Łukowa, nie szukali
terenów osiedleńcy poza mia-
stem, na peryferiach albo na
przykład na terenie gminy czy
gdzieś dalej, tylko tutaj lokowali
swoje domy i wiązali swoje pla-
ny życiowe zawodowe z na-
szymmiastem.

Drogi i infrastruktura
Wwyniku podziału tych sca-

lonej nieruchomości powstało
ponad 50 działek budowlanych
o powierzchni od kilkuset do
ponad 1 tys. m2. Te większe
zgodnie z wolą ich właścicieli
będą mogły być podzielone na
mniejsze fragmenty.
Magistrat informuje, że

wperspektywie kilku lat na tym
terenie powstanie nowe osiedle
mieszkaniowe. Coważne, dział-
ki, które tutaj powstały, według
zapisów planu zagospodarowa-
nia przestrzennego umożliwia-
ją lokalizowanie zabudowy jed-
norodzinnej z funkcją usługo-
wą.
Podczas briefiengu Piotr Płu-

dowski zaznaczył, że proces wy-
dzielania działek został zakoń-
czony.
- Ale jest to początek kolejne-

go etapu, jakim będzie zagospo-
darowanie tego terenu. W ciągu
najbliższych 6 lat zostaną tuwy-
tyczone i wybudowane drogi
dojazdowe do tych nierucho-
mości. Powstanie też niezbędna
infrastruktura, jak kanalizacja
czy wodociągi. Mam również
nadzieję, że to osiedle zostanie
zgazyfikowane, tak, by było pa-
sywne, jeśli chodzi o kwestie

związane z zanieczyszczeniem
powietrza - wyliczał.
Zdradził też, że 2/3 tego tere-

nu to grunty prywatne, a 1/3 -
miejskie.
- Oczywiściemiasto jakowła-

ściciel tych nowo powstałych
działek będzie je sprzedawać
w formie przetargu - poinfor-
mował burmistrz. - W przy-
szłym roku rozpocznie się pro-
ces wyceny tych nieruchomo-
ści. Muszą one zostać wycenio-
ne przez zewnętrznego rzeczo-
znawcę. Ustalone przez niego
kwoty będą podstawą dowysta-
wienia działek na licytację na li-
cytację otwartą, do której bę-
dziemógł przystąpić każdy.

Na wniosek
mieszkańców
Piotr Płudowski zaznaczył

także, iż ma nadzieję, że proces
przygotowywania kolejnych te-
renów dlamieszkańców, który
został został zapoczątkowany
w 2019 r., będzie kontynuowa-

ny.
- Mamy jeszcze w naszym

mieście mnóstwo takich tere-
nów, które w planie zagospoda-
rowania przestrzennego są
przewidziane jako tereny pod
zabudowę jednorodzinną, nato-
miast zewzględuna skompliko-
waną strukturę (układ pól) nie
jest możliwe fizyczne zagospo-
darowanie. Chodzi np. o teren
zlokalizowany między ul. Ra-
dzyńską i Świderską, czyli przy
trzecim etapie obwodnicy. Upo-
rządkowanie tej kwestii i stwo-
rzenie kolejnychmiejsc, by nasi
mieszkańcy mieli możliwość
kupienia takiej działki na tere-
nie Łukowa, to zadanie dla
mnie i rady miasta na kolejne
lata i kolejne kadencje - zazna-
czył.
Jak się jednak okazuje, przy-

stąpienie do procesu scalenia
na tym terenie musi być po-
przedzone wprowadzeniem
zmian w planie zagospodaro-
wania przestrzennego.

- Zmiana planu tej południo-
wej części miasta jest wprowa-
dzana na wniosek mieszkań-
ców. Złożono ponad 100 wnio-
skówmieszkańców o wykona-
nie zmian planu w obrębie ich
nieruchomości. Nasze działania
w tej sprawie zostały już przeze
mnie zainicjowane: rada podję-
ła uchwałę dotyczącą zmiany
planu zagospodarowania połu-
dniowej części miasta - relacjo-
nował Piotr Płudowski. - Teraz
te zmiany planu już sąwprowa-
dzane przez zewnętrzną firmę.
Gdy tylko ten proces się zakoń-
czy, podejmiemy temat scaleń
również tym obszarze. Przewi-
dywany termin zakończenia
pracy przy zmianie planu zago-
spodarowania przestrzennego
to rok 2021. Chciałbymprzystą-
pić do procesu scalenia nie-
zwłocznie po uprawomocnie-
niu się tej zmiany planu - za-
kończył. IR

GMINA ŁUKÓW

Tragedia w Czerśli
8 października kierująca samochodemmarki Hyundai
potrąciła rowerzystę. Niestety 73-letnimężczyzna doznał
poważnych obrażeń ciała i zmarł namiejscu wypadku.
Jak informuje rzecznik prasowy łukowskiej komendy, asp.
szt. Marcin Józwik,
do wypadku doszło
po godz. 18.30
wmiejscowości
Czerśl. Ze wstępnych
ustaleń pracujących
namiejscu zdarze-
nia policjantówwy-
nika, że kierująca
samochodemmarki
Hyundai 65-latka
z gminy Stanin zde-
rzyła się z kierującym rowerem 73-letnimmieszkańcem
gminy Łuków. Niestety, wwyniku zaistniałego zdarzenia
pokrzywdzony rowerzysta doznał poważnych obrażeń ciała
i zmarł namiejscu wypadku. Mundurowi ustalili, że kieru-
jąca osobówką była trzeźwa.
Teraz policjanci pod nadzorem prokuratury wyjaśniają
szczegółowe okoliczności tego tragicznegow skutkachwy-
padku.
- Apelujemy dowszystkich uczestników ruchu drogowego
o zachowanie rozwagi i ostrożności na drodze oraz o stoso-
wanie się do przepisów. Pamiętajmy także, że brak zrozu-
mienia i wzajemnego szacunku to kolejny niekorzystny
czynnik wpływający na bezpieczeństwo uczestników ru-
chu. Bez względu na to, jakim środkiem transportu się po-
ruszamy, wszyscy chcemy tego samego: bezpiecznie
dojechać do celu - podkreśla rzecznik. IR

POWIAT ŁUKOWSKI

Przez Łuków i okolice
Siedleckie wydawnictwo „UNITAS” wydało książkę „Z
Drozdem i Zbirkiem przez Łuków i okolice”. Czy będzie
kolejna nagroda?
Tej książki to nie byłoby bez publikacji „Z Drozdem i Zbir-
kiem przez Siedlce: mały przewodnik z planemmiasta
2017/2018”, która powstała w 470. rocznicę nadania Siedl-
com prawmiejskich oraz w 200. rocznicę utworzenia die-
cezji. Autorami przewodnika
byli ks. Henryk Drozd i znany
siedlecki rysownikMirosław
Andrzejewski. Ich wspólne
dzieło zajęło III miejsce w 28.
Ogólnopolskim Przeglądzie
Książki Krajoznawczej i Tury-
stycznej.
Teraz autorzy proponują
przewodnik pozwalający od-
kryć piękno Łukowa - najstar-
szegomiasto w Diecezji
Siedleckiej- i okolic. Jego hi-
storia Łukowa sięga XIII stu-
lecia i czasów Bolesława
Wstydliwego. Odwieków to
stolica regionu, który nazy-
wano Ziemią Łukowską.
- Niniejszy przewodnik jest za-
proszeniem czytelników do
Łukowa i w jego okolice. Dla autorów inspiracją do jego po-
wstania stały się w 2018 roku obchody 200. rocznicy erygo-
wania Diecezji Siedleckiej, do której Łuków i jego okolice
należą. Powstała wtedymyśl, aby w trasach przewodniko-
wych uwzględnić całą Diecezję. Przyszła kolej na najstarsze
miasto Diecezji Siedleckiej, jakim jest Łuków. Bogactwo hi-
storii Ziemi Łukowskiej jest tak wielkie, że przewodnikma
znacznie większą objętość niż inne przewodniki - piszą wy-
dawcy.
Tym razem Zbirek i ks. Drozd postanowili się zająćmiejsco-
wościami leżącymi w granicach obecnego powiatu łukow-
skiego, proponując własne trasy zwiedzania przez 2miasta
i kilkadziesiąt wiosek, podkreślając, jak ważną rolę kulturo-
twórczą w interiorze wiejskim pełnią parafie, kościoły,
cmentarze, szkoły, remizy i świetlice wiejskie. IR

Będąnowe osiedla
ŁUKÓW
Magistrat ogłosił koniec pierwszego etapu procesu scaleń i podziałów
nieruchomości. W ten sposób powstało kilkadziesiąt działek pod osiedle
mieszkaniowe. A to nie ostatnie słowo urzędumiasta...

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl
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POWIAT
SIEDLECKI
...z dnia na dzień.

Zabytkowy dwór Domu Pracy
Twórczej „Reymontówka”
w Chlewiskach wymagał re-
montu elewacji, dachu i komi-
nów, naprawy schodów ze-
wnętrznych i tarasów oraz sto-
larki drewnianej. Dzięki stara-
niomwładz Powiatu Siedleckie-
go otrzymano dotację 100 tys.
zł od Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, 95 tys. zł
dołożył Powiat Siedlecki, co po-

zwoliło na rozpoczęcie remon-
tu. Efektmożna będzie obejrzeć
jużw listopadzie.
Tymczasem w Chlewiskach

odbyło się coroczne czytanie ko-
lejnej powieści wybitnego pisa-
rza - Władysława Stanisława
Reymonta, patrona placówki.

Akcja wspólnego czytania dzieł
Władysława Reymonta rozpo-
częła się w 2015 roku od prezen-
tacji „Chłopów” - arcydzieła pol-
skiej literatury nagrodzonego
w 1924 roku Literacką Nagrodą
Nobla. SK

Reymontówka pięknieje...

Koncert na
początek

Z kinem
w tle

ŁUKÓW
Wieczór 9 października
wyróżnił się wśród
innych
październikowych
wieczorów ciepłym,
nastrojowym
koncertem
w Łukowskim Ośrodku
Kultury.

Zorganizowany został przy oka-
zji otwarcia wystawy przechod-
niej (część wystawy do obejrze-
niawGalerii PROwizorium) „Ar-
chitektura i dzieła sztuki podpa-
ryskiej dzielnicy La Défense”.
Ekspozycja przyjechała do nas
w ramach współpracy z panią
Joanną Szefer, komisarzemwy-
stawy.

ŁUKÓW
Łukowski Ośrodek Kultury
ogłasza konkurs na
plastyczną interpretację
tematu „Zainspirowani w…
starym kinie”.

Celem ogólnym programu jest
przybliżenie dzieł polskiej kine-
matografii, zainteresowanie
sztuką filmową, wydobycie z idei
niepodległości osobistej wizji,
budowanie skojarzeń i emocji
autora. Zgłoszenia do 30 paź-
dziernika.

Konkurs ma za zadanie pro-
mować kreatywność, nie ograni-
czać programowo pojęcia nie-
podległości do roku 1918, by kon-
sekwentnie wprowadzać do
świadomości aktualność i uni-
wersalizm pojęcia, łączyć się
w dowolny dla wykonawcy spo-
sób ze sztuką filmową.

Technika prac dowolna. Orga-
nizatorzy czekają na ciekawe in-
terpretacje rysunkowe, na obra-
zy, fotomontaże, kolaże (ko-
niecznie z elementami własno-
ręcznie rysowanymi lub malo-
wanymi).

Więcej informacji w regulami-
nie do pobrania na stronie Łu-
kowskiego Ośrodka Kultury. KS

SIEDLCE
Wdawnym budynku
Narodowego Banku
Polskiego przy ul.
Piłsudskiego 70
w Siedlcach odbył się
wernisaż wystawy
malarstwa Katarzyny
Olchawy “Zanurzona
w czasie”.

Krystyna Olchawa - pochodzi
z ziemi limanowskiej i do dziś
jest z nią związana. Dzieciństwo
spędziła w Młynnem w Beski-
dzie Wyspowym, przez które
przepływała rzeka Łososina.
W miejscowości znanej tury-
stycznie, a zbytmało kojarzonej
z pisarzem i filozofem Jerzym
Żuławskim, autorem słynnej
powieści “Na srebrnym globie”,
jednym z prekursorów literatu-
ry fantastycznonaukowej.
Krystyna Olchawa jest absol-

wentką Państwowego Liceum
Sztuk Plastycznych w Nowym
Wiśniczu. W latach 1978-1982
studiowała w Państwowej Wyż-
szej Szkole Sztuk Plastycznych
w Gdańsku (obecnej ASP). Dy-
plomuzyskaław 1984 roku.
Zawodowo była związana

z instytucjami kultury, równo-
legle czynnie uczestnicząc
w międzynarodowych plene-
rachmalarskich - polskich i za-
granicznych - najczęściej wMię-
dzynarodowych Plenerach
“Sztuka bez granic” organizo-
wanych w Domu Pracy Twór-
czej “Reymontówka” w Chlewi-
skach, w bliskim otoczeniuma-
lowniczo ukwieconych pól i la-
sów.
Przez 33 lata zarządzała Gale-

rią BWA “U Jaksy” wMiechowie,
którą utworzyła od podstaw.
Początkowo była to Filia Kielec-
kiego BWA, a później Oddział
Małopolskiego BWA. Następnie

od 2008 roku samodzielna sa-
morządowa instytucja kultury -
BiuroWystaw Artystycznych “U
Jaksy”, w której piastowała sta-
nowisko dyrektora.
Pracując zawodowo realizo-

wała swoje życie artystyczne,
eksponowała własną twórczość
na wystawach zbiorowych pol-
skich imiędzynarodowych. Zre-
alizowała też 24 wystawy indy-
widualne prezentowanew gale-
riach sztuki, muzeach i cen-
trach kultury. Jest również teo-
retykiem sztuki - opracowała
kilka wydawnictw książkowych
o charakterze albumowym do-
tyczących działalności arty-

stycznej, napisała wiele tekstów
o sztuce artystów polskich i za-
granicznych publikowanych
wkatalogach dowystaw.
Otrzymała wyróżnienie na

13. wystawie konkursowej
“Przedwiośnie” - BWA Kielce, III
nagrodę na Międzynarodowej
Wystawie Konkursowej - “Ko-
wary - 97” - Muzeumw Jeleniej
Górze oraz wyróżnienie w VI
Biennale Miniatury Artystycz-
nej Toruń 2005. W 2011 roku
została oznaczona Srebrnym
Krzyżem Zasługi. Po zakończe-
niu pracy zawodowej otrzymała
prestiżową Statuetkę Macieja
Miechowity - Nagrodę Burmi-
strzaMiechowa.
Przejście na emeryturę trak-

tuje jako długo wyczekiwany
czas dla rozkwitu własnej twór-
czości artystycznej. Zajmuje się
główniemalarstwemw techni-
kach: olej, akryl i pastel. Pisze
też wiersze, traktuje je jako pa-
miętnik emocji, które dotąd pu-
blikowane były jedynie na stro-
nach internetowych. Ważnym
elementem jej życiorysu są rów-
nież zagraniczne podróże arty-
styczne do Czechosłowacji, Fin-
landii, Turcji, Stanów Zjedno-
czonych, Hiszpanii, Francji i in-
nych krajów.

Zanurzona w czasie i malarstwie

Ani różnicapoglądów,ani różnicawieku, nic
wogóleniemożebyćpowodemzerwania
wielkiejmiłości.Nic, prócz jej braku.

MariaDąbrowska
Życie z kulturą
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IMPREZY 
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PUCHAR POLSKI MZPN SIEDLCE

Finał w Zbuczynie
Wektra Zbuczyn zagra z Tygrysem Huta Mińska w finale
Pucharu Polski w okręgu MZPN Siedlce.

W aktualnej hierarchii ligi okręgowej wyżej klasyfikowany
przed tym meczem był Jastrząb, jednak przyjezdni ze Zbuczyna
chcieli poprawić swoje zeszłoroczne osiągniecie, kiedy to prze-
grali właśnie w półfinale z późniejszym zwycięzcą okręgowego
pucharu – Mazovią Mińsk Mazowiecki.

Mecz od samego początku przebiegał pod dyktando zespołu
ze Zbuczyna. Pierwszy cios Jastrzębiowi zadał Jakub Bobryk,
któryw 32 minucie dobił strzał Przemysława Jasińskiego. Kilka
minut później na indywidualną akcję zdecydował się Michał
Mruz. Napastnik Wektry zakończył rajd strzałem, a piłka po
słupku znalazła drogę do bramki strzeżonej przez Mariusza
Barbasiewicza. W końcówce pierwszej połowy drogę do bramki
Jastrzębia ponownie znalazł Jakub Bobryk, który strzelił bram-
kę głową po dośrodkowaniu z rzutu rożnego Jana Mruza.

Po przerwie obraz gry się nie zmienił. Stroną atakującą wciąż
była Wektra, która pewnie zmierzała do zdobycia kolejnej
bramki. Okazja do podwyższenia wyniku nadarzyła się w 63
minucie, kiedy to Emil Michalak wykończył głową dośrodko-
wanie Michała Mruza z rzutu rożnego. Ku uciesze kibiców go-
spodarzy, Jastrzębia było stać tego dnia na honorowe trafienie.
W 68 minucie z prawego skrzydła zgrywał Cezary Bareja, a pew-
nym wykończeniem popisał się w tej sytuacji Patryk Izdebski.
Do końca spotkania wynik już nie uległ zmianie i to Wektra
Zbuczyn zameldowała się w finale okręgowego Pucharu Polski,
zapewniając sobie także jako finalista uczestnictwo w kolejnej
rundzie PP na szczeblu wojewódzkim.

W drugim półfinale było więcej emocji. Do przerwy gole nie
padły, jednak warto było czekać na końcówkę spotkania. Po go-
lu Mateusza Omieciucha w 87 minucie wydawało się, że Podla-
siu nic i nikt nie odbierze zwycięstwa. Sebastian Kwaczreliszwili
miał jednak inny plan i trafił w momencie, gdy niektórzy z kibi-
ców szykowali się już do opuszczenia stadionu.

W okręgowym Pucharze Polski nie ma dogrywek, więc sędzia
zarządził konkurs rzutów karnych. Cóż to były za zmagania. 17
serii, gole, pudła, poprzeczki, parady bramkarzy - było wszyst-
ko. Przy stanie 13:13 Jakub Kielak obronił strzał Adriana Czer-
skiego. Daniel Żurawski nie zawiódł i zapewnił Tygrysowi miej-
sce w finale.

Finał okręgowego Pucharu Polski przewidziany jest w tym
roku środę 21 października o godzinie 15 w Zbuczynie.

JJAA  SSTTRRZZĄĄBB  ŻŻEE  LLII  SSZZEEWW  --  WWEEKK  TTRRAA  ZZBBUU  CCZZYYNN  11::44  ((00::33))
BRAM KI: Iz deb ski 68 - J. Bo bryk 32, 44, M. Mruz 36, Mi cha lak

63.
JA STRZĄB: Bar ba sie wicz (46 D. Paz dy ga) - M. Paz dy ga, Ro man,

Mu lar czyk, Ga sek (51 Jóź wiak) - Kie lak (51 Sze ląg), Ba re ja, Lę gas,
Po lkow ski (63 Mar ci szew ski), Ro gu ski - Za jąc (46 Iz deb ski).

WEK TRA: Kra su ski - Gro dzic ki (61 Ja gie lak), Tysz kie wicz, Mi -
cha lak, K. Bo bryk - Żół kow ski, Ja siń ski (46 Pie ku tow ski), J. Mruz
(54 M. Pro ku rat), M. Mruz (72 Czar noc ki), D. Pro ku rat – J. Bo -
bryk.

PPOODD  LLAA  SSIIEE  SSOO  KKOO  ŁŁÓÓWW  PPOODD  LLAA  SSKKII  --  TTYY  GGRRYYSS  HHUU  TTAA  MMIIŃŃ  SSKKAA  11::11  ((00::00))  KK..  1133--1144
BRAM KI: Omie ciuch 87 - Kwa czre lisz wi li 90+5.
KAR NE: 0-0 Pa nuf nik (obro nio ny), 0-0 Ja nu sie wicz (po przecz -

ka), 1-0 We łpa, 1-1 Kwa czre lisz wi li, 2-1 Fa bi siak, 2-2 Kor net, 3-2
Ko bus, 3-3 Ma tak, 4-3 Omie ciuch, 4-4 Pa sik, 5-4 Ho ro wicz, 5-5
Kuć, 6-5 Czer ski, 6-6 Gro mysz, 7-6 Skwa rek, 7-7 Cha ła bis, 7-7 Ko -
strze wa (obro nio ny), 7-7 Kac per Pięt ka (obro nio ny), 8-7 Czar -
kow ski, Żu raw ski, 9-8 Fi li piuk, 9-9 Kie lak, 10-9 We łpa, 10-10
Kwa czre lisz wi li, 11-10 Fa bi siak, 11-11 Kor net, 11-11 Ko bus (prze -
strze lił), 11-11 Ma tak (obro nio ny), 12-11 Omie ciuch, 12-12 Ja nu -
sie wicz, 13-12 Ho ro wicz, 13-13 Pa sik, 13-13 Czer ski (obro nio ny),
13-14 Żu raw ski.

POD LA SIE: Fi li piuk - Bal sam (61 Skwa rek), Ho ro wicz, M. Pa nuf -
nik, M. Pio trow ski (46 Czer ski) – Wa si luk (57 Ko bus), Ko mycz
(90+1 Czar kow ski), Fa bi siak, Mi tas (90+2 Ko strze wa), We łpa
– Omie ciuch.

TY GRYS: Kie lak - Bar to szew ski (46 Kuć), Pa sik, Kac per Pięt ka,
Żu raw ski - Pod gór ski (46 Ma tak), Gro mysz, Ko sze la (68 Kor net),
Bie sia da (46 Ja nu sie wicz), Ha ber (58 Cha ła bis) - We re da (46
Kwa czre lisz wi li). KS

Nadajemy na tych samych falach
ROZMOWA
Z Mar ci nem Bur khard tem, dy -
rek to rem spor to wym Po go ni
Sie dl ce.

Już zi mą po ja wia ły się in for -
ma cje o two im moż li wym po -
wro cie do Sie dlec. Jak wy glą da -
ła ge ne za te go po wro tu do Sie -
dlec?

Tak, roz ma wia li śmy już
w stycz niu. Tre ner Bar tosz Ta -
ra chul ski wie dział, że przej mu je
ze spół i by li śmy w kon tak cie
od no śnie te go, że bym wzmoc -
nił Po goń w wal ce o utrzy ma -
nie, ale zo sta łem w Wej he ro wie.
Mia łem waż ny kon trakt i do -
koń czy łem se zon w Gry fie. Pół
żar tem, pół se rio moż na po wie -
dzieć, że Bar tek tro chę się na
mnie ob ra ził, ale wszyst ko so -
bie wy ja śni li śmy. Na stęp nie
wio sną ca ły czas by li śmy
w kon tak cie i la tem wró ci li śmy
do roz mów. Osta tecz nie wszyst -
ko uda ło nam się usta lić i do sta -
łem pro po zy cję ob ję cia funk cji
dy rek to ra spor to we go, któ rą
oczy wi ście przy ją łem.

Czy wi dzia łeś sie bie na sta -
no wi sku dy rek to ra spor to we -
go? Już w cza sie two je go pierw -
sze go po by tu w Sie dl cach po ja -
wia ły się gło sy, że mógł byś
spraw dzić się w ta kiej ro li.

Tak, by ły wte dy ta kie roz mo -
wy. Przed  pierw szym przyj -
ściem do Po go ni roz ma wia łem
na ta ki te mat z pre ze sem Mi -
cha łem Chro miń ski, ale nie ste -
ty po ro ku roz sta li śmy się.
Wów czas by ła in na fi lo zo fia
i de cy zja klu bu. Co się od wle cze,
to nie ucie cze. Te raz uda ło mi
się wró cić. Je stem z te go za do -
wo lo ny. Na pew no ja kieś po -
mył ki się zda rzą, bo są to mo je
po cząt ki, ale nikt nie jest nie -
omyl ny i moż na tu taj wie le do -
bre go zro bić.

Jak wy glą da twój ogól ny za -
kres kom pe ten cji?

Do koń ca okien ka trans fe ro -
we go zaj mu ję się kwe stią trans -
fe rów. Ce lem jest bu do wa jak
naj moc niej sze go skła du. Oczy -
wi ście nie zaj mu ję się tym sam
i nie tyl ko ja po dej mu je de cy zje.
Roz ma wia my z za rzą dem,
a czy sto spor to we de cy zje po -
dej mu je my ra zem ze szta bem
szko le nio wym – z tre ne rem Ta -
ra chul skim oraz z Prze mkiem
Sa łań skim. Mu szę przy znać, że
na da je my na tych sa mych fa -
lach i do brze nam się współ pra -
cu je. Na ra zie wszyst ko do brze
się ukła da.

Na ra zie jed nak nie prze no -
sisz się jesz cze na sta łe do ga bi -

ne tu, bo zo sta łeś też zgło szo ny
do roz gry wek IV li gi. Jak czu -
jesz się w kwe stii spor to wej?

Po wiem szcze rze, że ten po -
wrót wy padł faj nie, bo gra li śmy
wzmoc nie ni za wod ni ka mi
z pierw sze go ze spo łu i wy so ko
wy gra li śmy. Oczy wi ście w re zer -
wach ma my też wie lu mło dych
pił ka rzy, na któ rych li czy my.
Trze ba w nich wie rzyć i ich
wspie rać, aby w przy szło ści
mieć z nich po cie chę. Mój „de -
biut” wy padł nie źle, ale okra si -
łem go lek ką, ty go dnio wą kon -
tu zją. Te raz wró ci łem już do
zdro wia i po sta ram się da lej po -
ma gać ze spo ło wi. Chce my
utrzy mać re zer wy w IV li dze. Od
ko lej nej run dy do dru ży ny do łą -
czy Ka mil Dmow ski, czy li zna ny
w Sie dl cach wy cho wa nek. Chce -
my szu kać też te go ty pu za wod -
ni ków, aby po ma ga li oni ogry -
wać się na szym mło dym pił ka -
rzom.

Koń czysz po wo li ka rie rę pił -
ka rza, za czy nasz dy rek to ra
spor to we go, a jak wy glą da
two ja sy tu acja ja ko tre ne ra?

Moż na po wie dzieć, że ja ko
tre ner szyb ko za czą łem, bo po
skoń czo nym kur sie UEFA A by -
łem pierw szym z kur san tów,
któ ry li znął II li gi w Gry fie. Na
ra zie jed nak za wie szam tę ścież -
kę. Na pew no bę dą po ma gał
w re zer wach Da mia no wi Guz -
ko wi i Prze mko wi Ro da ko wi,
aby ten ze spół le piej funk cjo nał.
Moż na więc po wie dzieć, że stric -
te ja ko tre ner pra co wać nie bę -
dę, ale też swo ją wie dzą bę dą
po ma gał in nym.

Nie ku si cię, że by wziąć ja kąś
gru pę ju nior ską? Chęt nych do
tre nin gów z to bą z pew no ścią
by nie bra ko wa ło.

Na pew no mnie ku si, ale też
mu szą roz sąd nie go spo da ro -
wać cza sem i wszyst kim nie
dam ra dy się za jąć. Mam plan,
aby pro wa dzić tre nin gi in dy wi -
du al ne dla nie któ rych za wod ni -

ków i pra co wać z ni mi nad
aspek ta mi tech nicz no -tak tycz -
ny mi. W ten spo sób mógł bym
prze ka zać swo je do świad cze nie
i już mam od zew, że bę dą chęt -
ni do ta kiej współ pra cy. Wszyst -
ko też bę dzie my usta lać z no -
wym dy rek to rem aka de mii,
czy li Łu ka szem Chmie lew skim.

Tro chę do świad cze nia w za -
rzą dza niu mło dzie żą masz, po -
nie waż w okre sie po pan de mii
w Gry fie gra łeś z bar dzo mło -
dy mi za wod ni ka mi.

Wy ni ki by ły sła be, ale my ślę,
że chło pa ki z Gry fa ze bra li bez -
cen ne do świad cze nia. To bę dzie
pro cen to wa ło. Oni bę dą ro bi li
po stę py.

Nie daw no za mknę ło się
okien ko trans fe ro we. Sła wo -
mir Kieł bus mó wił, że chciał by
wzmac niać tak że aka de mię.
Jak ty to wi dzisz?

Zaj mę się tym, że by jeź dzić
po niż szych li gach. Chciał bym
wy cią gać ro dzyn ki, zdol nych
daj my na to 16 -lat ków z III, IV li -
gi czy na wet okrę gó wek. Je że li
cho dzi o młod szych pił ka rzy to
nad ni mi bę dzie czu wał Łu kasz
Chmie lew ski. On ma więk szą
ode mnie wie dzę w pił ce ju nior -
skiej. W so bo tę ja dę na je den
mecz, aby oglą dać cie ka we go
chło pa ka. Nie mo że być tak, że
za cznie się no wy se zon, a my
zno wu zo sta nie bez mło dzie -
żow ców. Tak nie da się funk cjo -
no wać. Trze ba mieć plan na 2-3
la ta do przo du. Mło dzie żow cy
szy ko wa ni do pierw sze go ze -
spo łu po win ni ogry wać się
wcze śniej w dru ży nie ju nio ra
star sze go i re zer wach.

Gdzieś usły sza łem, że naj -
bar dziej bra ko wa ło ci cza su.
Gdy byś tra fił do Po go ni kil ka
ty go dni wcze śniej to ła twiej by -
ło by o ścią gnię cie mło dzie żow -
ców wy so kiej kla sy?

Ścią gnę li śmy m.in. Ma te usza
Pio trow skie go. Ma my opcję

pier wo ku pu i je stem prze ko na -
ny, że z niej sko rzy sta my. Wie -
rzę, że po ka że jak do brym jest
za wod ni kiem. Aby go zo ba czyć
je cha łem po nad 1000 ki lo me -
trów w obie stro ny. War to by ło.
Chcę, że by w Po go ni nie by ło
pro ble mów z mło dzie żow ca mi.
Jak skau ting bę dzie do brze
funk cjo no wał to wy sta wia nie
mło dych pił ka rze nie bę dzie
pro ble mem. Wręcz prze ciw nie,
mo że przy nieść zy ski klu bo wi.

Czy bo isz się klą twy zwią za -
nej z funk cją dy rek to ra spor to -
we go w Po go ni? Twoi po przed -
ni cy nie po ra dzi li so bie z tą
funk cją…

Je den był spor to wy, a dru gi
wy ko naw czy. Nie wiem do któ -
re go się od nieść. To no wa po zy -
cja, któ ra by ła za nie dba na.
Przez dłu gi czas do mi no wa ło
my śle nie, że dy rek tor spor to wy
nie jest po trzeb ny. Gdy gra łem
za gra ni cą to mój pierw szy kon -
takt nie był z pre ze sem czy tre -
ne rem, ale wła śnie z dy rek to ra -
mi spor to wy mi, któ rzy wpro -
wa dza li mnie w ży cie klu bu. Ta
funk cja jest po trzeb na.

Roz ma wia li śmy z pre ze sem
czy wła ści cie lem, któ rzy mó wi -
li, że ce lem na ten se zon jest
awans. Czy ta ka pre sja utrud -
nia two ją pra cę?

Ja ko za wod nik gra łem pod
du żo więk szą pre sją niż ta ka,
któ ra jest spo wo do wa na wal ką
o awans z II do I li gi. Chciał bym
ścią gnąć wszel kie ob cią że nia
psy chicz ne z za wod ni ków. Nie
po win ni oni wkła dać so bie do
gło wy my śli, że mu si my awan -
so wać. Ta kie my śle nie pę ta no -
gi. Je że li za koń czy my se zon na
miej scu w pierw szej szó st ce to
bę dzie my moc ni. Czas pra cu je
i bę dzie pra co wał na na szą ko -
rzyść. Nie wy klu czo ne, że moż li -
wy jest bez po śred ni awans.
W po przed nim se zo nie Po go ni
mo gła grać w ba ra żach lub
spaść do III li gi. Trzy punk ty de -
cy do wa ły o wszyst kim.

Czy re zer wy Po go ni Sie dl ce
po win ny grać w III li dze?

My ślę, że tak. III li ga stoi na
o wie le wyż szym po zio mie niż
IV. Lech Po znań ma re zer wy
w II li dze i nie na rze ka. Nie wy -
po ży cza już pił ka rzy do klu bów
ze szcze bla cen tral ne go, bo nie
mu si. Aby re zer wy w III li dze
mia ły sens to aka de mia Po go ni
mu si funk cjo no wać le piej. Po to
zo stał za trud nio ny Łu kasz
Chmie lew ski.

ROZ MA WIA LI: 
BAR TOSZ CA BAJ I KA MIL SU LEJ
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Strzelanina w Skórcu
LIGA
OKRĘGOWA
Aż 50 goli padło
w minionej kolejce
siedleckiej LO, która
z racji zagrożenia
epidemicznego była
niepełna.

WWYY  DDAA  RRZZEE  NNIIEE  KKOO  LLEEJJ  KKII
Grad go li. Do re kor do wej pod

wzglę dem strze lec kim ko lej ki
naj bar dziej przy ło żył się Na -
przód Skó rzec, któ ry roz bił Czar -
nych Wę grów w sto sun ku 10:1.
Wy gra na li de ra z out si de rem to
żad na nie spo dzian ka. Jej roz -
miar - po mi mo pro ble mów ka -
dro wych Czar nych - już tak. Ho -
no ro we go go la dla wę gro wian
zdo był Mi łosz Bie liń ski, czy li no -
mi nal ny bram karz. W pro to ko -
le w ro li pierw sze go tre ne ra był
wpi sa ny Ra fał Ko mo sa, któ ry
za stą pił Łu ka sza So bot kę.

W Sien ni cy pa dło osiem bra -
mek. Po ło wę z nich zdo był Da -
riusz Osi ca (na zdjęciu), któ ry
w kla sy fi ka cji strzel ców go ni
Bar to sza Ma zan kę i Mar ka Gór -
skie go. O jed no tra fie nie mniej
oglą da li ki bi ce w Ostrów ku. Co
cie ka we LKS do prze rwy bez -
bram ko wo re mi so wał z Ko lek -
ty wem. Póź niej go le sy pa ły jak
z ro gu ob fi to ści.

Sześć go li był w Mor dach.
Wszyst kie dla Pło mie nia, któ ry
wy grał po raz pierw szy od po -
nad mie sią ca. Rów nież sześć
tra fień pa dło w So ko ło wie Pod -
la ski, gdzie swo je me cze roz gry -
wa Ja bło nian ka. Pod opiecz ni

Ru sła na Mel ny czu ka nie by li
w sta nie pod nieść się po utra cie
trzech bra mek w pięć mi nut,
w tym dwóch swo ja ków.

NNAA  IINNNNYYCCHH  BBOOIISSKKAACCHH
Szó ste spo tka nie z rzę du wy -

gra ła Wa tra. Dru ży na Nor ber ta
Ko zy ry za słu gu je na wie le cie -
płych słów. Be nia mi nek z Mro -
zów nie ma jed ne go li de ra, od
któ re go jest uza leż nio ny. W każ -
dej for ma cji ma moc ne punk ty,
ale wy gry wa dzię ki pra cy ko lek -
tyw nej. Ter mi narz na koń ców -
kę run dy je sien nej jest sprzy ja -
ją cy. Na dzi siaj to Wa tra jest fa -
wo ry tem do zi mo wa nia na po -
zy cji wi ce li de ra. W 2014 ro ku
mro zia nie za ję li szó ste miej sce
w LO. W 2021 ro ku mo że być le -
piej. Du żo le piej... KA MIL SU LEJ

12 KO LEJ KA (10-11 PAŹ DZIER NI -
KA): Fe nix Sien ni ca - Wil ga
Miast ków Ko ściel ny 6:2, Ja bło -
nian ka Ja błon na Lac ka – Zryw
So bo lew 2:4, LKS Ostró wek - Ko -
lek tyw Ole śni ca 5:2, Mie dzan ka
Miedz na - Wa tra Mro zy 0:3, Na -
przód Skó rzec - Czar ni Wę grów
10:1, Orzeł Unin - Ma zo via II
Mińsk Ma zo wiec ki 4:1, Po lo nez
Mor dy - Pło mień Dę be Wiel kie
0:6, Vic to ria Ka łu szyn - Ja strząb
Że li szew 0:4. Mecz Wek tra Zbu -

czyn - MKS Mał ki nia zo stał prze -
ło żo ny z po wo du za gro że nia
epi de micz ne go.

13 KO LEJ KA (17-18 PAŹ DZIER NI -
KA): Czar ni - Po lo nez, Ja strząb -
LKS Ostró wek, Ko lek tyw - Ja bło -
nian ka, Ma zo via II - Na przód,
MKS Mał ki nia - Orzeł, Pło mień -
Mie dzan ka, Wa tra - Vic to ria,
Wil ga - Wek tra, Zryw - Fe nix.

1. NA PRZÓD 12 31 51-10
2. WA TRA 12 26 19-7
3. ZRYW 12 25 23-21
4. FE NIX 12 23 21-15
5. PŁO MIEŃ 12 23 30-16
6. MA ZO VIA II 12 22 34-18
7. JA STRZĄB 12 22 33-19
8. ORZEŁ 12 19 32-24
9. JA BŁO NIAN KA 12 18 25-24
10. WEK TRA 11 17 15-13
11. WIL GA 12 13 23-27
12. VIC TO RIA 12 13 16-28
13. LKS OSTRÓ WEK 12 11 21-32
14. KO LEK TYW 12 10 20-36
15. MIE DZAN KA 12 10 24-34
16. PO LO NEZ 12 10 11-28
17. MKS MAŁ KI NIA 11 6 15-31
18. CZAR NI 12 3 7-37

SSTTRRZZEELL  CCYY
1111  - Ma zan ka (Ma zo via II).
AASSYY  SSTTEENN  CCII
12 - J. Paw lik (Na przód).

IV LIGA
Koronawirus znowu
w IV lidze. Mecz KS
Warka - Tygrys Huta
Mińska został
przełożony z powodu
podejrzenia
zakażeniem dwóch
piłkarzy gospodarzy.

Mazovia Mińsk
Mazowiecki - Hutnik
Huta Czechy 4:0 (1:0)

Ma za od ku pi ła wi ny spo wo do -
wa ne po tknię cia mi w po przed -
nich spo tka niach. Pod opiecz ni
du etu Ro bert Gój ski - Ro bert
Stel mach po ka za li Hut ni ko wi
jak wie le dzie li go od naj lep -
szych w IV li dze.

Prze wa ga mińsz czan nie pod -
le ga ła dys ku sji od pierw szej do
ostat niej mi nu ty. Je dy ną bram -
kę w pierw szej po ło wie zdo był
Mi chał Bon da ra, któ ry wy ko rzy -
stał je de nast kę. Po prze rwie da li
o so bie znać stra nie ri w ka drze
Ma zo vii. Pre mie ro wą bram kę
w no wych bar wach zdo był Igor
Krasz newś kyj, zaś dwie asy sty
za no to wał wpro wa dzo ny z ław -
ki Dmy tro Sko blov. Li der IV li gi
wy grał 4:0. A w Hut ni ku de biut
w IV li dze za li czył 73 -let ni Bog -
dan Głą bic ki (na zdję ciu).

W na stęp nej ko lej ce Hut nik
po dej mie Msz czo no wian kę
Msz czo nów (17 paź dzier ni ka
o 12:30), zaś Ma za wy je dzie do
Grój ca na mecz z Ma zow szem
(17 paź dzier ni ka o 15:00).

BRAM KI: Bon da ra 20 k, Krasz -
newś kyj 56, Wo cial 77, Kra jew -
ski 90.

MA ZO VIA: Pu sek - Krasz newś -
kyj, Gra bek, Ję drzej czyk, Teo -
dor ski - J. Noj szew ski (74 Za tor -
ski), Sło wik, Ma le sa, Przy bo row -
ski (70 Sko blov), Wo cial (85 Kra -
jew ski) - Bon da ra (74 Sta ska).

HUT NIK: Łu czak - Grud niak
(86 Ma zek), A. War dak, Je dy nak
(74 J. War dak), M. Rę ka wek - R.
Ma cio szek, R. Głą bic ki (55 Ka mil
Pięt ka), M. Ma cio szek, Si bil ski
(55 J. Kar dy ka), Grze gor czyk (88
B. Głą bic ki) - Ja rzy na (86 Ł. Ko -
wal ski).

Mszczonowianka
Mszczonów - Podlasie
Sokołów Podlaski 2:0
(1:0)

Pod la sie nie bę dzie mi ło
wspo mi nać wy jaz du do Msz czo -
no wa. Go spo da rze ob ję li pro wa -
dze nie już w 2 mi nu cie. Gło wą
tra fił Pa weł Mi chal ski w mo -
men cie, gdy pił ka rze z So ko ło -
wa Pod la skie go cze ka li na gwiz -
dek sę dzie go. Pod opiecz ni Ad -
ria na Żu rań skie go z rzad ka go -

ści li w oko li cach po la kar ne go
Msz czo no wian ki.

Po czą tek dru giej po ło wy
zwia sto wał szyb kie wy rów na -
nie, jed nak szy ki Pod la siu po -
krzy żo wał Mi chał Pio trow ski.
Obroń ca Pod la sie ude rzył ry wa -
la i obej rzał za słu żo ną czer wo -
ną kart kę. W koń ców ce me czu
Kon rad Szko piń ski tra fił w po -
przecz kę, ale póź niej po we to -
wał so bie nie po wo dze nie. To on
asy sto wał przy tra fie niu na 2:0
Igna ce go Ogło ziń skie go.

17 paź dzier ni ka so ko ło wia nie
po dej mą re zer wy Ra do mia ka
Ra dom. Po czą tek me czu
o 15:00.

BRAM KI: Mi chal ski 2, Ogło ziń -
ski 85.

POD LA SIE: Fi li piuk - Skwa rek
(87 Bal sam), Ho ro wicz (72 Czer -
ski), M. Pa nuf nik, M. Pio trow ski
- Ko bus, Fa bi siak, Ko mycz (77
Su pleń ski), Omie ciuch, Mi tas -
We łpa (87 Ma kuch).

Oskar Przysucha -
Pogoń II Siedlce 1:2
(1:1)

Re zer wy Po go ni spra wi ły nie -
spo dzian kę w Przy su sze. Po -
now nie w wyj ścio wym skła dzie
za grał Mar cin Bur khardt. Gra ją -
cy dy rek tor spor to wy Po go ni
był jed nym z ar chi tek tów suk -
ce su sie dl czan. To wła śnie po
cen trze by łe go re pre zen tan ta
Pol ski uda ło się ob jąć pro wa -
dze nie. Ze sto ją cej pił ki do środ -
ko wał Bur khardt, a fi na li za cją
za jął się Da wid Ar dej. Oskar od -
po wie dział tra fie niem To ma sza
Za gór skie go. Do prze rwy by ło
1:1.

W dru giej po ło wie sie dl cza nie
prze wa ża li. Ak tyw ny był Krzysz -
tof Ko ło dziej, lecz bra ko wa ło
mu szczę ścia, bo wiem je den
z je go strza łów wy lą do wał na
po przecz ce. By ły po moc nik Ela -
ny To ruń miał jed nak swój
udział w koń co wym zwy cię -
stwie. Po fau lu na Ko ło dzie ju sę -
dzia wska zał na wap no. Z 11 me -
trów nie po my lił się Ma ciej Li -
twiń ski, prze są dza jąc o zwy cię -
stwie Po go ni II.

18 paź dzier ni ka o 11:00 Po -
goń za gra u sie bie z Pro chem
Pion ki.

BRAM KI: Za gór ski 28 - Ar dej
14, Li twiń ski 85 k.

PO GOŃ II: Po sia da ła - Li twiń -
ski, Ar dej (74 Łę czyc ki), Ro dak,
Mi siak - Ko styk (90 Jo pek), Bur -
khardt, Noj szew ski, Ko ło dziej

(90 Bo ber), Bu jal ski (78 M.
Wszo ła) - Bar ciak (66 K. Wszo ła).

Wilga Garwolin -
Mazowsze Grójec 2:3
(1:2)

Gar wo li nia nie nie spo dzie wa -
nie po tknę li się w me czu z be -
nia min kiem z Grój ca. Po czą tek
spo tka nia nie wska zy wał na
pro ble my dru ży ny Da mia na Mi -
lew skie go. W 12 mi nu cie Se ba -
stian Pa pier nik za mie nił na
bram kę po da nia To ma sza Pasz -
kow skie go. Na prze rwę to jed -
nak Ma zow sze scho dzi ło z pro -
wa dze niem. To masz Że brow ski
wy ko rzy stał ka ta stro fal ne błę -
dy de fen sy wy, ustrze lił du blet
i za pew nił kom fort Ma zow szu.

W dru giej po ło wie Wil ga mia -
ła zde cy do wa ną prze wa gę, ale
bra ko wa ło jej spo ko ju pod
bram ką ry wa li. Pod opiecz ni Mi -
lew skie go dłu go nie mo gli zna -
leźć spo so bu na gró jec ką de fen -
sy wę. Ma zow sze na sta wi ło się
na grę z kon try i sta łe frag men -
ty gry. Po jed nym z nich Grze -
gorz Wil czyń ski do bił GKS. Wil -
ga do pro wa dzi ła do ner wo wej
koń ców ki po swo ja ku Ma riu sza
Li siec kie go i ty le. Gar wo li nia nie
prze gra li 2:3.

W 12 ko lej ce (17 paź dzier ni ka
o 14:00) Wil ga za gra w Przy su -
sze z Oska rem.

BRAM KI: S. Pa pier nik 12, Li -
siec ki 88 sam - Że brow ski 19, 33,
Wil czyń ski 82

WIL GA: Wa sąż nik - D. Pa pier -
nik, Ko zi kow ski, Pio trow ski, Ta -
lar - Gro ber (85 Mo ty czyń ski), Si -
ta rek (82 Świ der), K. Ko wal ski,
Pie sio, S. Pa pier nik - Pasz kow -
ski.

11 KO LEJ KA (10-11 PAŹ DZIER NI -
KA): Pi li ca Bia ło brze gi - Proch
Pion ki 4:0, Ra do miak II Ra dom
- Za mły nie Ra dom 2:1. Mecz KS
War ka - Ty grys Hu ta Miń ska zo -
stał prze ło żo ny z po wo du za -
gro że nia epi de micz ne go.

1. MA ZO VIA 11 25 36-11
2. ZA MŁY NIE 11 20 23-16
3. WIL GA 10 20 23-14
4. PI LI CA 9 19 25-14
5. MSZ CZO NÓW 11 17 25-19
6. TY GRYS 10 16 15-12
7. MA ZOW SZE 11 16 16-13
8. OSKAR 11 14 26-19
9. HUT NIK 11 14 8-16
10. POD LA SIE 10 12 22-20
11. PO GOŃ II 11 11 16-24
12. KS WAR KA 10 11 13-17
13. PROCH 11 7 12-25
14. RA DO MIAK II 11 6 9-49
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ZAPASY

Dwa medale w Dzierżoniowie
Reprezentantki WLKS Siedlce-Nowe Iganie zdobyły dwa
medale wXXVIIIMistrzostwach Polski, które odbyły się
wDzierżoniowie.
Złotymedal wywalczyła Patrycja Gil, która rywalizował w kat. 57

kg. W finałowej walce okazał się lepsza od Angeliki Mytkowskiej ze
Slavii Ruda Śląska.
Trzecie miejsce przypadło Katarzynie Kamińskiej (kat. 50 kg).

WLKS zajął 8-9miejscew klasyfikacji drużynowej.

RUGBY

Odwołanie i zawieszenie
Mecz Polska - Ukraina nie doszedł do skutku.
Jeszce w środę (7 października) w Urzędzie Miasta odbyła się

konferencja, w trakcie której poinformowano o planach związa-
nych zmeczemw ramachRugby Europe Trophy.
Niestety, mecz nie doszedł do skutku. Polski Związek Rugby po-

informował, że spotkanie zostanie zorganizowanew lepszym cza-
sie dla sportu. W oficjalnym komunikacie poinformowano, że
przyczyną odwołania były pozytywne wyniki testy na COVID-19
u polskich zawodników. Związek zdecydował też o zawieszeniu
Ekstraligi do 18 października.

SIATKÓWKA

Inauguracyjna porażka
Podopieczni Mateusza Grabdy zaczęli nowy sezon od porażki

z BBTSBielsko-Biała.
Pierwszy set przez długi czas był wyrównany, ale BBTS odsko-

czył dzięki dobrym zagrywkom imógł grać punkt za punkt. KPS
nie poddał się i pokazał swojąmocwdrugiej partii. Już po kilku pił-
kach drużyna Grabdy wypracowała 5-punktową przewagę, której
nie oddała aż do końca. Trzecia odsłona spotkania była zacięta.
KPS prowadził nawet 21:19, jednak w końcówce seta lepiej radzili
sobie gospodarze i wygrali 25:22. Czwarta partia miała podobny
przebieg.W końcówce odjechali gospodarze i wygrali 3:1.
W sobotę (17 października) o 17:00 KPS zagra w Strzelcach Opol-

skich z ZAKSĄ. Tydzień wcześniej siedlczaniemieli zagrać u siebie
z Olimpią Sulęcin, jednakw drużynie rywali wykryto zakażenie ko-
ronawirusem.
BBTS BIELSKO-BIAŁA - KPS SIEDLCE 3:1 (25:20, 19:25, 25:22, 25:19).

KPS: Bereza, Górski, Kańczok, R. Nowak, Szymański, Wójcik i Wa-
loch (libero). OPRAC. KS

Wsparcie w drodze do Tokio
LEKKOATLETYKA
WsiedzibieWLKS
doszło do podpisania
umowy pomiędzy
klubem, Olgą
Niedziałek i firmą
MAXIMMariusza
Saraczewskiego.

Olga Niedziałek specjalizuje się
w chodzie sportowym. - Moja
przygoda ze sportem zaczęła się
dziewięć lat temu, w czasach
szkolnych. Razem ze starszym
bratem Tomkiem reprezento-
waliśmy szkołę na zawodach
w biegach. Zauważył nas nasz
pierwszy trener Janusz Goław-
ski, który zabrał nas na pierw-
szy trening chodu, pierwsze za-
wody, obóz i od tamtej pory za-
częliśmy trenować chód -mówi
Niedziałek.
W ciągu dziewięciu lat pocho-

dząca z Żeliszewa Dużego (gmi-
na Kotuń) lekkoatletka osiągnę-
ła wiele sukcesów. Niedziałek
zdobywałamedale praktycznie
w każdej kategorii wiekowej
w mistrzostwach Polski. Co
uważa za swój największy suk-
ces? - Za największy sukces
uważam srebrny medal Mło-
dzieżowychMistrzostw Europy,
które odbyły się w szwedzkim
Gavle - odpowiada reprezen-
tantkaWLKS.
Niedziałek specjalizuje się

w chodzie sportowym na dy-
stansie 20 kilometrów. Jak każ-
dy sportowiec indywidualny jej
celem, a jednocześnie marze-
niem, jest udział w Igrzyskach

Olimpijskich. - Moim najwięk-
szym marzeniem sportowym
jest start na Igrzyskach Olimpij-
skich. W planach mam ukoń-
czenie studiów magisterskich
na AWF. W dalszej przyszłości
chciałaby zostać dobrym trene-
remwmojej konkurencji - przy-
znała Olga Niedziałek.
WLKS na konferencji repre-

zentował wiceprezes Ryszard
Boratyński. - Podpisanie umo-
wy z firmą MAXIM bardzo nas
cieszy. Olga osiąga sukcesy,
a sponsor może jej pomóc
w spełnieniumarzeń, takich jak
możliwość wyjazdu na Igrzyska
Olimpijskie. To byłaby radość
i duma dla klubu - mówił Bora-
tyński.

Na konferencji pojawił się
również wójt gminy Kotuń,
Grzegorz Góral, który od dawna
wspiera sport i sportowców ze
swojego terenu. - Wspieranie
sportowców jest bardzo ważne.
Oni nie tylko promują siebie
i swój klub, ale także gminę. Je-
stem dumny, że mamy takich
sportowców. Trzeba ich wspie-
rać na każdym kroku. Niedaw-
no uruchomiliśmy program
stypendialny. Olga jest wybit-
nym sportowcem i cieszymy
się, że reprezentuje gminę Ko-
tuń - przyznałwójt Góral.
Firma MAXIM należąca do

Mariusza Saraczewskiego jest
właścicielem m.in. portalu
SportSiedlce.pl. - Wcześniej jako

członek zarządWLKS znalazłem
sponsora dla brata pani Olgi,
a teraz postanowiłem osobiście
wesprzeć ją taką samą kwotą.
Mam nadzieję, że te środki po-
mogą jej w walce o udział
w Igrzyskach Olimpijskich
w Tokio w 2021 roku. Jeżeli uda
jej się to osiągnąć to już mogę
zdradzić, że zyska potężnego
sponsora strategicznego, znacz-
nie większego niż ma Łukasz -
powiedział Saraczewski.
- Dziękuję za wszelkie wspar-

cie. Nawet nie finansowe, a wia-
rę wmoje możliwości - zakoń-
czyła głównabohaterka popołu-
dniawWLKS.

KAMIL SULEJ
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